Nr. 36. 


Środa, 16 Lutego 1910. 


Rok 100. 


Pi- 


Wyehodzi codziennie 0 godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. A 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Kkspedycyw miejscowa 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 


manna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Edykt. 

O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że polityczna 
koruisya reambulacyjna wraz z rozprawą wy” 
właszczeniową z powodu projektowanego roz- 
szerzenia stacyi Lwów - Podzamcze na prze- 
strzeni od klm. 348-850 do klm. 349340 od- 
bedzie się dnia 6 marca 1910 i rozpocznie 
o godzinie 10 rano na miejsću. À 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
jete, wraz z planami wyłożone będą, stoso- 
wnie do przepisu § 14 ustawy Z 15 lutego 
1878 Dz. p.p. nr. 80, w magistracie miasta 
Lwowa, począwszy Od dnia 18 lutego przez 
14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczenin można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni ua ręce magistratu we Lwowie lub 
przy komisy! na miejsćn 
Zarzuty poźniejsze nie będą uwzęlę- 
dnione. 


Z c. k. Najmiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 lutego. 


Z położenia. 


Z Wiednia donoszą: Rada państwa 
zbierze sie dnia Ż4 h. m. 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


TV. 
(Ciąg dalszy). 


I znowu raz posłyszał, jak jakiś stary 
burżuj zaczął się oburzać: 


— To już deimonstracya skandalu! 
Wprost obrzydliwość chwyta... Niewiado- 
mo, kto z nich ohydniejszy — papa. czy sy- 
nalek? 


Rzucił się Zygmunt, lecz stary burżuj 
już wychodził, spluwając. 

— Bydlę! — rzucił za nim Zygmunt. 

Epizody takie i tym podobne powtarza- 
ły się dość często, wywierając ten skutek, 
że budziły w sercu miodzienca zaciętość i u- 
pór, pogardę dla istniejących zasad i ehęć 
walki z niemi. | 

Ale przytem budziły niesmak, spra- 
wiały ból. Przypominało mu się owo pier- 
wsze upokorzenie, doznane na widok nie- 
przytomnego ojca w towarzystwie pani Luni. 

Gdy po raz pierwszy odwiedził matkę 
w jej nowein mieszkaniu, uderzył go je) 
dziwny spokój. Nie Żaliła się, nie narzekała, 
chociaż była smutna. Oczy jej, zaszłe jakąś 
mgłą łzawą, były jednak suche, a patrzaly 
w dal, przed siebie, z wyrazem martwym. 

— Na nie już nie czekam... — zdawały 
się mówić. 

Ożywiały się wówczas tylko, gdy roz- 
mowa zeszła na Dorę. 

— Uezy się wybornie... Jest pierwszą! 

— Będzie pewno zdawać maturę... 
pójdzie na Uniwersytet...— wtrącił Zygmunt. 

— Nie wiem. Lękam się... Dora jest 
nieziniernie żywa, a przytem bardzo ła- 
dna... Zwraca uwagę zupełnie niezwykłą uro- 
dą. Towarzystwo studentek i kolegów mo- 
głoby... 


i 


zamiejsecowa: 
. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
16 K. | miesięcznie 


| rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


2570h, 
| W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. | 

A A i 
Íl „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do Gazety „Lwowskiej, otrzymują cało- | 
(| i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 


| Prenumerata 


| rocznie 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie . 


6 K, 
półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2K. 


Na porządku dziennym pierwszego po- 
jsiedzenia: wybór dwu wiceprezesów, pierw- 
sze czytanie ustawy 0 kontyngencie rekrnta, 
ustawa przeciw opilstwu, budżet i projekt 
finansowy. 


* 
= A polskich kół poselskich otrzymała 
Poln. Corr. następującą informacyę : 

Nawiązane przez P. Prezydenta Mini- 
strów konferencye z poszczególnymi przywód- 
cami klubów mają na razie ten cel tylko, by 
zapewnić parlamentowi zdolność do pracy i 
uzyskać załatwienie ustawy o kontyngencie 
rekruta w przedświątecznym okresie sesyi, 
po za tem zaś ustalić podwaliny dalszej pra- 
cy parlamentarnej na okres letni. Rząd — 
zdaje się — dlatego na tak krótką tylko metę 
przygotowuje teren i nie układa planów dalej 
sięsających w przyszłość, ponieważ czyni je 
zależnymi od rozstrzygnięcia. jakie zapadnie 
w Pradze po świętach Wielkiejnocy. 

W najściślejszym związku z temi po- 
stanowieniami pozostaje zamiar nieprzedsię- 
brania na razie żadnej gruntownej rekonstru- 
keyi gabinetu, lecz uzupełnienia go jeno o 
tyle, iżby przez obsadzenie posterunku cze- 
skiego Ministra-rodaka został skompletowany. 
Co do wszystkich innych zmian, postanowie- 
nie ma zapaść dopiero w kwietniu, odpowie- 
dnio do tego, jak wówczas ułoży się sytua- 
cya. Ale i ten program Rządu uledz jeszcze 
inoże przeobrażeniu pod wpływem różnych 
okoliczności, jakie nie dadzą się z góry prze- 
widzieć. Przedewszystkien chee P. Prezydent 
Ministrów przy sposobności toczących sie 
konferencyj poznać zapatrywania i dążenia 
stronnictw, a dopiero potem Rada Ministrów 
poweżmie odpowiednie uchwały. Ponieważ w 
kolach Unii słowiańskiej już obecnie doma- 
gają sie rekonstrukcyi gabinetu, nie jest 
przeto rzeczą wykluezoną, iż P. Prezydent 


Ministrów skorzysta z okazyi i także co do 
tego wybada zapatrywania przywódców stron- 
nictw. 

W wiadomościach, jakie przedostały się 
do prasy o konferencyach i przygotowaniach 
do przyszłej sesyi Izby posłów, jakoteż w po- 
głoskach o różnych kombinacyach co do re- 
konstrukcyi gabinetu, znalazły się także uwa- 
gi o stanowisku Koła polskiego. Owóż za- 
znaczyć wypada, że Koło polskie kilkakrotnie 
oficyalnie oświadczyło, iż jeśli idzie o nada- 
nie parlamentowi zdolności do pracy, to re- 
konstrukcys gabinetu nie powinna żadnej 
w tym kierunku stanowić przeszkody. Koło 
polskie nie zmieniło tego zapatrywania, 
owszem trwa w niem dalej. Jeśli zaś rekon- 
strukcya gabinetu ma być przeprowadzona, 
to w taki sposób, by zapewniła normalną 
pracę parlamentu; także grupy opozycyjne 
mu siałyby co do tego wziąć na się pewne 
zobowiązania. Wszelkie doniesienia na temat, 
czy Koło polskie wytrwa konsekwentnie na 
swem stanowisku eo do żądań rekonstrukcyi 
są bezprzedmiotowe. Usiłowania, by Koło 
polskie w imię solidarności rasowej nakłonić 
do pójścia ramię w ramię z innemi stron- 
nietwami Izby posłów wbrew realnym inte- 
resoin kraju, na nie się nie przydadzą. 

* 


Pos. bar. Chiari tak wyraził się w in- 
terviewie o rekonstrukcyi gabinetu: Jeśli 
Rząd zechce wytrwać przy swym programie, 
to weale nie potrzebuje myśleć o dokonaniu 
jakichkolwiek zmian w łonie gabinetu. Co do 
posterunku ezeskiego Ministra - rodaka jest 
rzeczą Czechów uczynić z tem, co sie im 
podoba. Zpoła jednak błędnym krokiem by- 
łoby wprowadzenie gabinetu urzędniczego 
zabarwionego narodowościowo. Wówczas bez- 
stronna administracya stałaby 


ETA LWOWSKA 


| 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


Wiersz petitowy lub jego 


| we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 


łącznie Agencya: 


C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


wprost niemożliwą, a temsamem nowy gabi- 
net stanąłby w jaskrawej sprzeczności wobec 
haseł, podniesionych przez bar. Bienertha, 
Na losach państwa ciężko musiałoby odbić 
się takie przeniesienie antagonizmów naro- 
dowych do Rządu. 


Inaczej przedstawia się kwestya sparla- 
mentaryzowania Rządu. Byłoby ono możliwe 
tylko pod tym warunkiem, że mężowie za- 
ufania najważniejszych stronnietw dostaliby 
się do Rady Korony i przyjęliby na się obo- 
wiązek obrony spraw przez Rząd wytoczo- 
nych. W przeciwnym razie Rząd parlamen- 
tarny nie miałby żadnego celu. 

Na razie jednak — kończył p. Chiari — 
nie zaszło nic takiego, wobec czego rekon- 
strukcya gabinetu byłaby nieodzowna. 


* 


Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński 
przybył wczoraj rano do Wiednia. W połu- 
dnie Prezes Koła zjawił się w parlamencie, 
gdzie odbył konferencyę z b. Ministrami dr. 
Pacakiem i Zaezkiem. Dr. Głabiński konfe- 
rował również z posłem Masztalką. 


P. Prezydent Ministrów konferował 
wczoraj z przedstawieielami stronnictwa chrze- 
ściańsko-społecznego. Ze względu na zły stan 
zdrowia dr. Lnegera zjawił się bar. Bienerth 
na konferencyi w ratuszu. Zeit donosi, że 
chrześciańsko-socyalni czynią wszystko, aby 
w czasie podwielkanocnym utworzyć wię- 
kszość parlamentarną, chętną do pracy. 
W sprawie rekonstrukcyi gabinetu chrze- 
ściańsko-socyalni domagali się, żeby przy 
rekonstrukcyi uwzględniono ich miarodajne 
stanowisko w parlamencie i zapewniono im 
odpowiedni wpływ w gabinecie. 

Przywódcy Unii słowiańskiej zostali za- 


się rzeczą | proszeni na konferencyę we czwartek. 


— Och, mamo! — obruszył się Zyg- 
mwnt. — To. co nazywają złem, zgorsze- 
niem, zdarza się wszędzie... A właśnie świa- 
doiność pewnych niebezpieczeństw uzbraja... 

Pani Anna ramionami dźwignęła i nie 
podjęła dyskusyi. 

— Być może — odparła tylko. — Je- 
żeli Dora zechce, sprzeciwiać się nie będę, 
a to głównie z tego powodu, że dziewczyna 
w jej pozycyi, bez przyrodzonej opieki, le- 
piej aby miała samodzielne stanowisko... 

Te słowa matki: „bez przyrodzonej o- 
pieki*, zwróciły uwagę Zygmunta. To pra- 
wda! Gdy Dora dorośnie, na każdym kroku 
oezuć będzie musiała, że ojciee ją opuścił. 
Nie znajdzie jego powagi w ognisku domo- 
wem, jego doświadczonej rady w dalszym 
kierunku życia, jego świadomości stosunków 
w rozpoznawaniu charakterów ludzi. Ciężka, 
smutna, zacieśniona atmosfera domu matki, 
nie będącej ani rozwódką, ani wdową. przy- 
tłoczy zbyt wcześnie jej umysł, a pojęcia, 
wyniesione z klasztoru, pojęcia, które i Zyg- 
munt potępiał, stworzą nieprzekraczalną prze- 
paść pomiędzy nią a ojcem, oddzielą ją od 
niego na zawsze, napełnią ją wstrętem i 
oburzeniem, nietylko na ojea, lecz i na bra- 
ta. który się z nim solidaryzował. On, Zyg- 
munt, nie będzie mógł więc także dać sio- 
strze opieki, bo ona przyjąć jej nie zechce. 
ze wzgardą odepehnie... 

Po ehwili Zygmunt spytał; 

— Czy Dora wie o tem... co zaszło? 

-— Nie, dotychezas nie wie, biedactwo. 
Na razie powiedziałam jej, że ojciec wyje- 
chat na czas dłuższy i dlatego zmieniłam 
mieszkanie na mniejsze. 

— Zawsze pobożne kłamstwo! — wy- 
buchnął Zygmunt. Czyż nie lepiej powiedzieć 
prawdę, o której prędzej czy później, i to 
może od obcych, będzie musiała się dowie- 
dzieć... 

Pani Anna i tym razem nie podjęła 
dyskusyi. Tłumaczyła się spokojnie: 

— Dora nie byłaby w stanie jeszcze 
zrozumieć... Gdy pensyę skończy i wróci do 
mnie, powiem jej... I to może nie wszystko, 
ale część prawdy, o tyle, aby mogła zdać 
sobie sprawę z własnej sytuacyi i o sobie 


postanowić... Ciężka to bedzie chwila.... boję 
się, aby... 


— Powiada mama — rzekł wkońcu — 
że Dora ina usposobienie światowe. A dla- 


— Wie mama, czego ja się boję?... — | czegożby mama nie mogła dać jej tego, do 


przerwał Zygmunt. 
Nie, nie wiem... 

— (to tego, aby pobożne mateczki, 
wiedząc, że Dora ma posag zapewniony, nie 
ehciały jej wciągnąć do Klasztoru, Wyper- 
swadują jej, że ona ma obowiązek pokutowa- 
nia za występki ojea.... Ciągle powtarzam : 
niech mama ją ztamtąd zabierze... Dora po- 
trzebuje świeckiego wychowania, innego kie- 
runku, przygotowania do walki życiowej... 

Pani Anna słuchała z bladym uśmie- 
chem na ustach. 

— Co do klasztoru — odrzekła spokoj- 
nie — bądź bez obawy. Siostry zakonne o 
tem nie myślą, a Dora zanadto żywa, nadto 
ciekawa świata, aby kiedykolwiek zgodzić 
się mogła na zamknięcie w klasztorze. Ale 
pod pewnyin względem ty może masz i słu- 
szność.... Ona istotnie będzie potrzebowała 
innego przygotowania do życia bardziej sa- 
inodzielnego. Długo nad tem myślałam, zwła- 
szeza wobec zmiany, jaka zaszła teraz w jej 
usposobieniu... Ciągle teraz powtarza twoje 
słowa o wadliwościach klasztornego wycho- 
wania... Sama się wyrywa... I ja zaczynam 
się lękać jej rozczarowania, gdy wprost z 
klasztoru wróci do domu matki, jeszeze smu- 
tniejszego.... Dora objawia skłonności bardzo 
n- Nawet matka Przełożona mówi- 
& mi... 


— E, co tam matka Przełożona! — 
przerwał z niechęcią Zygmunt. — Dora jest 
żywa i bystra, ma zdolności, dlaczegożby 
ich spożytkować nie miała? Pensya klasztor- 
na wystarczyć jej nie może... W wyższych 
studyach znajdzie cel w życiu.... 

Pani Anna zamyśliła się smutnie. 

— Może... 1noże masz i słuszność... 
Jutro pomówię z Dorą. Jeżeli zechce, prze- 
niosę ją na pensyę pani Czarnickiej.... Sprze- 
ciwiać się nie będę... 

Zygmunt z wdzięcznością ucałował ręce 
matki, 

— Dziękuję mamie !... Pensya wyborna, 
nauczyciele pierwszorzędni... Będe spokojny 
o Dore. 

I wpadł nagle w doskonały humor. 


czego ona niby ma prawo.... to jest salonów, 
towarzystwa?,.. Przecież mnie koledzy zawsze 
dokuczają tem, że po ojcu jestem magnat, 
a po matce — pan! Mama mogłaby dom 
otworzyć... 

Mówił, śmiejąc się wesoło, a pani An- 
na posmutniała bardzo. Ruchem ręki prze- 
rwała : 

— Ja?.. — rzekła. — Popatrz 
innie! 

Ton mowy był tak dziwny. że Zygmunt 
mimowolnie podniósł oczy i spojrzał bada- 
wczo na twarz i postać matki. 

Rzeczywiście! W tych zagasłych oczach. 
w tych policzkach zapadniętych, w ustach 
spalonych gorączka, w całej postaci skulonej, 
zgrzybiałej przedwcześnie, nie było już siły, 
nieodzownej do takiego zadania. Słowa przed 
chwilą wyrzeczone wydały mu się gorzką 
ironią. 

— Biedna matka! — pomyslal. — Ileż 
to głębokiego, rozpaczliwego bolu musiało 
przeniknąć tę istotę, aby z niej, stosunkowo 
jeszcze młodej, uczynić taką ruinę! Stargały 
się nerwy, wypaliły ognie namiętności, czy 
gniewu, wyschło Źródło łez, stępiały zmay- 
sły — zostało popielisko.... zgliszcza. 

Żal przeniknął Zygmunta. Przecież oj- 
ciec chyba nie zastanowił się nad tem, że 
zabezpieczenie materyalnego bytu nie zdjęło 
z niego odpowiedzialności za zmarnowanie 
życia tej kobiety i przyszłość córki — zwła- 
szcza córki. Bo i cóż stać się może z tą 
pełną życia, a rwacą się do świata, Dora? 

Przy pożegnaniu Zygmunt całował rekę 
matki długo i z niezwykłem wzruszeniem. 

Ale i ten objaw niezwykły nie zdawał 
się wywierać na panią Annę wrażenia. Ręka 
jej była sucha, gorąca, lecz dziwnie obojętna 
w uścisku. 

— Bądź zdrów. synu — rzekła, nie ru- 
szając się z miejsca i zamykając znużone 
powieki. 


na 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiechi. 


Posłowie niemieccy, którzy wezoraj zja- 
wili się w parlamencie, odbyli konferencye 
i stwierdzili, że na razie brak konkretnych 
podstaw do osądzenia sytuacyi politycznej. 
Posłowie niemieccy pragną przedewszystkiem 
być poinformowani o zamiarach P. Pre- 
zesa gabinetu, aby mogli porozumieć się co 
do zgodnego postępowania. Obeenie nie wi- 
dzą powodu pertraktowania co do rekonstru- 
kcyi gabinetu. specyalnie zaś co do utwo- 
rzenia teki dla południowych Słowian, Niem- 
cy są zdecydowani, ze względu na zajścia w 
Sejmie styryjskim, stawić temu projektowi 
kategoryczny opór. 


Mowa kanclerza. 


(it) Polityczne i społeczne myśli, roz- 
winięte w ostatniej mowie sejmowej niemie- 
ckiego kanclerza w sprawie reformy wybor- 
czej, dadzą się przyrównać do numizmatów, 
które wycofane z obiegu. bywają jeszcze sta- 
rannie przechowywane w zbiorach staroży- 
tności. Długi wykład kanelerza o stosunkach 
pruskich nie był jednak pozbawiony pe- 
wnych interesujących momentów, bo oświe- 
tlał on te stosunki z punktu widzenia ludzi, 
którzy czując wstręt do wszelkich głębszych 
reform, obstają przy utrzymaniu starych, da- 
wno przeżytych form publicznego życia i pu- 
blicznego prawa. Kanclerz wielbił wszystkie 
urządzenia pruskie, jako odpowiadające hi- 
storycznemu rozwojowi państwa, unosił się 
nad żywotnością, energią i spójnością Prus, 
nad ich administracyą, samorządem, biuro- 
kracyą, policyą i systemem podatkowym, a 
wreszcie w tonie uroczystym zapewnił, że 
kraj nie da się zapędzić na fale szerokiego 
parlamentaryzmu, który tylko dzięki sztucznie 
przez prasę wywoływanym nastrojom, budzi 
jeszcze pewne zajęcie w szerokich warstwach 
społeczeństwa. 

Były to istotnie doświadczenia i roz- 
myślania frankfurckiego filozofa, przeplatane 
kilkakrotnie cytatami z pamiętników Bismar- 
cka. Audytoryum przyjmowało je rozmaicie: 
konserwatywna prawica burzliwyimi oklaska- 
mi, lewica, a zwłaszcza socyaliści głośnymi 
protestami i napastliwymi okrzykami, a w 
centrum panowała ostentacyjna cisza. Te ze- 
wnętrzne objawy są już same przez się cha- 
rakterystyczne. Wywody kanclerza były jak- 
by wyjęte z duszy junkrów pruskich, ich 
wybitnie reakcyjna tendencya oburzała i dra- 
żniła liberalne i wolnomyślne koła, a cen- 
trum milezało jakby dla zaznaczenia, że do 
hałaśliwej demonstracyi nie jest powołane 
stronnictwo, mające świadomość, że w tych 
partyjnych zabiegach odegra rolę rozstrzy- 
gającego czynnika. 

W długiej, bo półtoragodzinnej mowie 
poruszył kanelerz rozmaite problematy pra- 
wno-państwowe, konstytucyjne i parlamen- 
tarne, ale najmniej rozwodził się nad przed- 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


mna 


Tragiczna gra w karty. 


(Jules de Gastyne: „Une tragique 
partie decartć* .). 
II. 
(Ciąg dalszy). 


Ochłonąwszy nieco, pan dyrektor poli- 
cyi mówił dalej: 

— Otóż wkońcu oświadczył mi pan 
prefekt: Zanim upłynie 24 godzin muszę 
wiedzieć kto zamordował tych trzech ludzi i 
dlaczego ich zamordował; ta cała tajemnica 
mnsi być wyjaśniona. Przecież znajdą się na 
to sposoby, u licha! I jeżeli pańsey agenci 
zechcą się potrudzić, jest rzeczą niemożliwą, 
aby czegoś nie odkryli. Sprawa jest tem bar- 
dziej nagła, że szereg zbrodni nie zdaje się 
być wyczerpany. 

Odpowiedziałem prefektowi : 

— Zajmę się jak najgorliwiej tą spra- 
wą, z całą energią 1 zapałem, do jakiego tyl- 
ko jestem zdolny. Nie spnszezałem jej i te- 
raz z oka, zaręczyć mogę, ale dotychczas nie 
udało się nam żadnych znaleźć śladów... 

— Zatem, liczę na pana! 

Z tem pożegnał mnie prefekt. A teraz 
co czynić? Powiedz mi pan, który już tyle 
wyświadczyłeś mi przysług, czy masz myśl 
jaką? Ja nie mam Żadnej i wprost gubię się 
w tem wszystkiem. Dlaczego zamordowano 
tych ludzi? Zkąd się wzięły te karty przy 
nich? Wysłałem najlepszych moich agentów. 
nie zdołali nic wykryć i żadnych nie dali 
mi wyjaśnień. 

— Ja, odrzekł Just, rozpocząłem od 
zebrania informacyj o zamordowanych. Mó- 
wiłem z trzema wdowami. To jeszcze nie 
wiele mi przyniosło, lecz może zdoła wpro- 


łożonym przez siebie projektem reformy wy- 
borczej. Tę wstrzemięźliwość łatwo zrozumieć, 
bo z ducha i treści całego przemówienia kan- 
elerskiego wybijało się przekonanie, że wła- 
ściwie prawo wyborcze pruskie nie wymaga 
żadnej reformy. To też kanclerz przedłożył 
taką reformę, która najmniej narusza istnie- 
jący stan rzeczy, a najbardziej odbiega od 
zasady zupelnego równouprawnienia obywa- 
telskiego. Nie uznaje on wprawdzie konie- 


czności reforiny, ale sądzi, że w ramach trój- 


klasowego systemu I jawnego głosowania, nie 


przedstawia ona niebezpieczeństwa. Ale te 


dwa znamiona: trójklasowość i tajność, pod- 
kreślił z naciskiem dla wskazania, 
przy nich obstaje. 


W tych warunkach pozostawiono stron- 
nictwom politycznym ciasne pole do ewen- 


tualnych kompromisów i utrudniono wszelkie 
usiłowania, aby z przedłożonego projektu stwo- 
rzyć coś pozytywnie użytecznego. Koinpromi- 
sy moga się odnosić do szczególów drugo- 
rzędnego znaczenia, ale nie mogą sięgać do 
zasad, od których stronnictwom politycznym 
odstąpić nie wolno. Dziś tylko partya jun- 
krów pruskich może z czystem sumieniem 
skupić się przy projekcie kanclerza, bo nie 
uszczupli on w niczem jej dalszego wpływu 
i odpowiada jej przekonaniom politycznym, 
a raczej jej politycznym interesom. A. jednak 
i ci junkrzy nie mogą się pogodzić z nie- 
którymi szczegółami projektu, bo uważają je 
już za zbyt radykalne. jak mianowicie posta- 
nowienia o bezpośrednich wyborach. Zapo- 
wiadają oni swoje współpracownictwo w ko- 
misyi widocznie w tym celu, aby i temu już 
tak reakcyjnemu projektowi nadać jeszcze 
bardziej reakcyjna treść i formę. 

Zresztą wszystkie inne stronnietwa z 
większemi lub mniejszemi zastrzeżeniami od- 
rzucają projekt rządowy w obecnem jego 
brzmieniu. Specyalnie dla Polaków przyjęcie 
projektu, zatrzymującego jawność głosowa- 
nia, byloby niesłychanie szkodliwe z polity- 
cznych i narodowych względów, a niedawne 
zajścia katowickie dowiodły dostatecznie do 
jak jaskrawych nadużyć i szykan administra- 
cyjnych prowadzić mogą jawne wybory. I 
jeżeli kanelerz wygłosił formalny hymn po- 
chwalny o urzędnikach pruskich, to mowca 
Koła polskiego, poseł Korfanty, mógł z całą 
słusznością podnieść, że właśnie administra- 
cya pruska daje najgorszy przykład niewy- 
rozumiałości i braku tołerancyi, gnębiąc i 
prześladując całą masę obywateli dla ich na- 
rodowych lub religijnych przekonań. Rów- 
nież ten ustęp mowy, w którym kanelerz 
wystąpił jako obrońca politycznej kultury i 
wskazywał potrzebę politycznego wychowa- 
nia ludu, doznał ciętego odparcia ze strony 
wolnomyślnego posła Traegera. Stwierdził on 
trafnie, że rząd, który chce politycznie wy- 
chowywać lud, nusi przedewszystkiem sie- 
bie politycznie wychować, a więc nie krępo- 
wać swobód konstytucyjnych ludu i przyznać 
mu szerszy udział w ustawodawstwie. 


wadzić mnie na właściwą drogę. Zaniosłem 
też pewne ogłoszenie do dziennika, które 
ukaże się jutro. 

-— Jakie ogłoszenie ? 

— Wzywające króla pikowego, by przy- 
szedł mnie odwiedzić... 

— Króla pikowego ? 

— Oczywiście te osobę, która jest w 
posiadaniu tego króla. a która zdaje się jest 
jeszcze przy życiu. 

— Pan zatem mniema, Że taki król pi- 
kowy istnieje? 

— Jestem przekonany. Zresztą nie po- 
zostawało mi nie innego do zrobienia, a jeśli 
to przyniesie rezultat, to może dojdę do se- 
dna tej dziwnej historyi. 

— Będziesz mnie pan informowal o 
wszystkiem, co się stanie. nieprawdaż? 

— Przyrzekam to panu. 

— Oby ci się powiodło! Co do mnie, 
tracę już najzupełniej głowę. Zobaczymy się 
wkrótce ? 

— Prawdopodobnie. 

— Daj mi pan znać, skoro tylko zoba- 
czysz się z owym królem pikowym, jeśli on 
istnieje. A teraz do widzenia! 

Po wyjściu dyrektora Just nie opuścił 
już swego mieszkania. Wcześnie udał się na 
spoczynek, przeczuwając, że nazajutrz będzie 
miał wiele zajęcia i pracy, jeżeli ogłoszenie, 
zamieszczone w dzienniku, odniesie skutek. 

Nazajutrz, o godzinie ósmej rano, zale- 
dwie się obudził i nie miał jeszcze czasu 
przeglądnąć dzienników, gdy wszedl służący 
i oznajmił mu, że jakiś lokaj w liberyi przy- 
niósł list, lecz miał polecenie doręczyć go 
tylko do rąk własnych. 

— Niech wejdzie! — rzekł Just. 

Za chwilę ukazał się w progu wysoki 
mężczyzna, 0 twarzy ogołonej, w czarnych 
krótkich spodeńkach i takichże pończochach. 

— (zy mam zaszczyt mówić z p. Ju- 
stem R.? — zapytał. 

— Tak, mój przyjacielu. 

— Oto list, który mój pan polecił mi 
oddać do rąk własnych pana Justa, 

— Jestem ciekawy.... 


iż rząd 


Rządowy projekt reformy wyborczej 
odesłany został do komisyi, bo na to wszy- 
scy się zgodzili. (zy wyjdzie z niej popra- 
wiony i czy zostaną usunięte jego rażące 
wady, a przedewszystkiem ta najistotniejsza 
polegająca na zatrzymaniu jawności wybo- 
rów, tego dziś przewidzieć niepodobna. Wpra- 
wdzie w Izbio z wyjątkiem konserwatystów 
wszystkie stronnictwa oświadczyły się za taj- 
nością wyborów, ale różne zakulisowe wpły- 
wy i obietnice mogą niespodzianie zmienić 
sytuacyę, zwłaszcza, że w partyi narodowo- 
liberalnej objawia się jeszcze zawsze pewna 
wstrzemiężliwość i chwiejność. W każdym 
jednak razie rząd, który do reformy wybor- 


jętnie przyglądać się dalszej walce stron- 
nictw, mając zresztą tę pewność, iż gdyby 


jekt zmieniła w dachu bardziej postępowym, 
to Izba panów na pierwsze wezwanie kan- 
elerza zmiany te z pewnością odrzuci. 


Kłopoty p. Asquitha. 


(+) Bzezupłe wiadomości nadchodzą z 
Londynu o stanowisku, jakie ostatecznie zaj- 
mie gabinet p. Asquitha wobec położenia, 
wytworzonego wskutek nowych wyborów. Już 
za kilka dni nastąpi otwarcie nowej lzby, a 
jeszcze nie jest zupełnie ustalony tekst mo- 
wy tronowej i nie jest zdecydowany kierunek 
dalszej akcyi i taktyki parlamentarnej rządu. 
Wyszla z wyborów silna opozycyś unioni- 
styczna i minimalna większość liberalna, Spra- 
wiają, iż p. Asquith nie może polegać wyłą- 
cznie na własneni stronnictwie, lecz musi 
szukać poparcia jeszcze innych grup parla- 
mentarnych. Liczono w tej mierze na współ- 
działanie socyalistów i Irlandczyków. 

Tymczasem jednak na onegdajszem zgro- 
madzeniu partyi pracy w Newport oświadczył 
się jej przywódca Keir Hardie przeciw koa- 
licyi z partyą liberalną, krytykował ostro jej 
działalność, podejrzywał szczerość jej zamia- 
rów co do reformy Izby wyższej, a 4groma- 
dzenie przyjęło najbardziej radykalny wnio- 
sek, żądający zniesienia Izby wyższej, do 
czego wcale nie dąży nawet skrajne skrzydło 
liberalnego obozu, a tem mniej p. Asquith. 
Także porozumienie z Irlandczykami, którego 
warunki miały być omówione już podczas 
wyborów, natrafia obecnie na znaczne trn- 
dności. 

Z głosów prasy liberalnej wnosić nale- 
ży. iż rzad postanowił na porządek dzienny 
obrad Izby wysunąć przedewszystkiem budżet, 
gdyż wskutek dalszego odraczania uchwały 
budżetowej obawia się znacznych ubytków 
skarbowych, zwłaszcza. gdy się okazało, że 
dawniej w tym czasie wpływy z podatków 
dochodowych przyniosły przeszło %0 milio- 
nów funtów, gdy teraz wynoszą zaledwie trze- 


cią część tej kwoty. Wobec tego rząd stawia 
na pierwszem miejscu budżet. a dopiero na 
drugiem bil o ograniczeniu prawa veto Izby 
lordów. | | 

Niemałą też konsternacyę wywołała w 
obozie liberalnym wiadomość, że przywódca 
narodowego stronnictwa irlandzkiego John 
Redmond na bankiecie partyjnym w Dubli- 
nie wystąpił wyraźnie z żądaniem, aby przed 
budżetem załatwiona została sprawa kompe- 
tencyi tinansowej Izby lordów. Przypuszcza- 
Ję jednak. iż Redmond zgodziłby się ewen- 
inalnie na danie pierwszeństwa budżetowi. 
ale pod warunkiem, iż otrzyma od rządu ml- 
torytatywne zapewnienie, że uchwalony przez 


czej wogóle się nie zapala, może dość obo- | Izbę gmin bil, ograniczający prawo veta Izby 


lordów. także przez tę Izbę zostanie przyje- 
ty. Zapewnienie takie mógłby dać rząd jedy- 


nawet Izba poselska przedłożony sobie pro- | nie w porozunieniu z królem. który musiał- 


by się zgodzić na powołanie do Izby wyższej 
takiej liczby nowych członków. która zabez- 
pieczyłaby przyjęcie liberalnego biłu. Sły- 
chać jednak. że krół nie jest skłonny do u- 
czynienia takiego kroku zwłaszcza teraz, gdy 
wybory zakończyły się faktyczną klęską obo- 
zu liberalnego i gdy wśród tak niepewnej 
sytuacyi parlamentarnej wydaje się najmniej 
pożądane sztuczne przekształcenie sił i sto- 
sunków partyjnych w lzbie lordów. 

W takim stanie rzeczy współdziałanie 
Irlandczyków z rządem nie byłoby możliwe. 
Stanowisko zaś narodowej partyi irlandzkiej 
da się wytłumaczyć raz konkurencyą z nie- 
zawisłymi Irlandczykami pod wodzą O'Brie- 
na, a niemniej obliczeniem szansy wywal- 
czenia homerule. P. Asquit podczas wybo- 
rów przyrzekł Irlandczykom homerule, ale 
oni obawiają się. iż gdyby odnośny bil u- 
chwaliła Izba gmin, to zostanie on z pewno- 
ścią odrzucony przez obecną Izbę lordów. 
Dla tego pragną oni z góry zapewnienia. że 
nastąpi odpowiednia zmiana składu Izby lor- 
dów. która umożliwi przyjęcie homerule. 

Jeśli p. Asquith nie potrafi złamać o- 
poru Irlandczyków, byłoby możliwe dwoja- 
kie wyjście z trudnego położenia: albo rząd 
liberalny ustąpi, albo porozumie się z kon- 
serwatystami. W pierwszym wypadku objęli- 
by rządy konserwatyści, ale nie majac sami 
większości, musieliby się również starać o 
poparcie Irlandczyków. Taka kombinacya nie 
jest prawdopodobna. albowiem sama nazwa 
unionistów wskazuje, iż są oni stanowczymi 
przeciwnikami samorządu irlandzkiego. a na- 
głe wciągnięcie do ich programu postulatów 
irlandzkich mogłoby wywołać zamieszanie i 
rozdwojenie w całym obozie  konserwaty- 
wnym. Natomiast ewentualność porozumienia. 
się p. Asquitha z konserwatysta, choćby 
tylko na najbliższą przyszłość, nie jest wy- 
klnczona. Myśl tę poruszono już ku końcowi 
wyborów. ale prasa liberalna energicznie ja 
odrzucała i urzeczywistnienie jej uważała za 
niemożliwe. 

Polityka jednak nie zna niemożliwości. 
Ona musi szukąć dróg i środków do rozwią- 


Just wziął list do ręki, rozerwał szyb- 
ko kopertę i czytał: i 

„Książę de Ribe, posiadacz króla piko- 
wego, prosi p. Justa R., aby zechciał bez- 
zwłocznie przybyć do niego, do pałacu przy 
ulicy de Bourgogne, gdyż sam wychodzić 
nie może“. 

Just pohamował radość, jaką mu spra- 
wił list ten i rzekł do lokaja: 

— Proszę powiedzieć księciu, że ża 
pół godziny będę u niego, ubiorę się tylko 
i pojadę. 

Lokaj ukłonił się z uszanowaniem i 
odszedł. 

— All right! — wykrzyknął Just, zrzu- 
cil szlafrok i zawołał służącego : 

— Podaj mi wszystko, co potrzeba do 
ubrania. Wychodzę natychmiast. 

— prawa idzie?... — spytał służący, 
który mocno interesował się interesami swe- 
go pana. 

— Leci pośpiesznym pociągiem. Może 
za godzinę będę już miał rozwiązanie zagad- 
ki. Spiesz się! i 

— Qzy podać śniadanie? 

— Tylko filiżankę kawy, którą wypiję 
ubierając się. Nie mam chwili do stracenia! 

W dziesięć minut później Just był już 
na ulicy, wskoczył do automohilu i poleciał 
na ulice de Bourgogne. 


IL 


Pałac księcia de Ribe był to stary, mo- 
numentalny budynek. Prowadzono Justa przez 
cały szereg pustych komnat i napół ciemnych 
kurytarzy aż do oddalonego pokojn. Lokaj 
otworzył drzwi, zapukawszy z lekka poprze- 
dnio. I w wielkiem świetle, opromieniającem 
wnętrze pokoju, którego okna wychodziły na 
ogród, pełny pięknych, starych drzew, w świe- 
tle, które Justowi, wychodzącemu z mrocznych 
kurytarzy. tem jaskrawszem się wydało, ujrzał 
on siedzącego przy biurze mężczyznę, który 
się zdawał małego wzrostu, bardzo blady, z 
czarną mycką na głowie. Z pod tej mycki 


wychodziły włosy widocznie poczernione, za- 
równo jak i broda. Był to książę de Ribe. 
= Pan Just R.? — spytał książę. 

— tak, mości książę. 

„ — Wybaczy pan, że go do siebie tru- 
dziłem, zamiast pójść do pana, jak tego żą- 
dało ogłoszenie, ale ja teraz nie wychodzę 
nigdzie, nie śmiem wychodzić, od kiedy ci 
trzej nie żyją. Jak już panu doniosłem. ja to 
jestem w posiadaniu króla pikowego; jedyny 
ocalałern z tego sprzysiężenia, a niewiem czy 
żyć będa jeszcze jutro, za godzine. za minu- 
tę może... p 

Just się poruszył. 

— Zatem jest sprzysiężenie, czy spisek? 

» siĘ Tak, sprzystężenie. które nie przy- 
niosło nam szczęścia, ponieważ trzech już 
zginęło z nas czterech. Są ludzie, którzy isto- 
tnie mają złe oko i przynoszą nieszczęście... 

„— Zatem książę nie przypuszczasz, że 
przyjaciele pańscy zostali zamordowani ? 

— Weale nie, a przynajmniej nie z po- 
wodu, który pan możesz mieć na myśli. — 
Hrabia sam sobie życie odebrał, bankier Barré 
zginął z ręki apaszów; co się tyczy barona, 
nie mogę panu stanowczo powiedzieć; był to 
może także napad nocny, ale w każdym razie to 
było niezależne od naszej sprawy. Pewien 
człowiek przyniósł nam nieszczęście. oto 
wszystko. ale on nie ponosi żadnej winy co 
do tych śmierci, bo, mojem zdaniem, żadne 
podejrzenie dotknąć go nie może. 

Just słuchał z natężoną uwagą. Był więc 
ktoś, kogoby można było obwinić, ktoś, który 
pozornie był wyższy po nad wszelkie podej- 
rzenia, ale który mógł być także winowajcą, 
a zdaniem Justa musiał nim być. Detektyw 
bowiem nie mógł uwierzyć w łudzi przyno- 
szących nieszczęście, ani przypuścić, aby śmierć 
mogła wtak krótkich odstępach czasu dosię- 
gnąć ludzi znających się między sobą i zwią- 
zanych w jakieś stowarzyszenie tajemne. Taki 
szereg wypadków był zgoła nieprawdopo- 
dobny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


« 


zania choćby najzawilszych trudności. Przed 
taką trudnością stoi obecnie gabinet p. As- 
quitha. Pozbawiony poparcia Irlundczyków 
byłby narażony na ciężką klęskę polityczną, 
bo okazułohy się, iż nie zdoła nietylko zre- 
formować Izby lordów. ale nie jest nawet w 
stanie przeprowadzić wlasnego budzetu. Po- 
moè konserwatywna mogłaby go uratować. 
Trlandczycy zapowiadają, że na wypadek nie- 
uzyskania rękojmi co do reformy Izby lor- 
dów, wystąpią z opozycyą przeciw budżeto- 
wi. Otóż konserwatyści, o ile sądzić można z 
niektórych oświadczeń prasy, zgodziliby się 
na przyjęcie budżetu po przeprowadzeniu w 
nim nielicznych zanian, ale pod warunkiem, 
że reforma Izby lordów nie będzie dokonana 
nagle, bez dostatecznego przygotowania i bez 
zapewnienia odpowiedniego na tę reformę 
wpływu konserwatystom. Odroczenie reformy 
Izby lordów hyloby oczywiście także porażką 
dla liberalnego gabinetu, ale o wiele mniej- 
sza, aniżeli upadek gabinetu właśnie wsku- 
tek sprawy budżetowej, która spowodowała 
nowe wybory i wywołała tak poważne kon- 
tlikty konstytucyjne. 

Mówią jeszcze i o innym sposobie za- 
latwienia nasuwających się trudności. Po u- 
stąpienin gabinetu liberalnego, objąłby rządy 
gabinet konserwatywny i przystąpiłby na- 
tychmiast do rozwiązania Izby. Takie wyj- 
scie mogłoby być o tyle korzystne dla kon- 
serwatystów, że w ich rękach spoczywałoby 
urzedowe kierownictwo wyborów, a upadek 
gabinetu liberalnego z powodu budżetu zmniej- 
szyłby szanse wyborcze partyi liberalnej, 
Czuje ona to niebezpieczeństwo i dołoży za- 
pewne wszelkich starań, aby Je, od „siebie 
odwrócić. Czy się jej uda wybrnąć z ciężkie- 
go położenia, to się okaże już za kilka dni. 
Mowa tronowa bowiem odsłoni zamiary rzą- 
du, a jeżeli się znajdzie w niej ustęp, który 
choćhy w części zaspokoił żądania Irland- 
czyków, będzie to dowodem, że p. Asquith 
chce dalej rządzić przy poparciu Irlandczy- 
ków. Ta stała zależność rządu od Irlandczy- 
ków utrudni jednak znacznie jego stanowi- 
sko i dla tego zechee się od niej jak naj- 
prędzej uwolnić. Przypuszczają więc, że Je- 
żeli gabinet liberalny na razie się utrzyma. 
to jednak długo nie będzie mógł rządzić z tak 
chwiejną większością parlamentarną i będzie 
zmuszony już wkrótce poczynić przygotowa- 
nia do nowych wyborów. 
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KKONIKA. 


Lwów, 15 lutego. 


— Kalendarz. 

Sroda (16 lutego): 

Jwianny. — Milada bł, — Symeona i Anny. 

Wschód słońca o godzinie 6-84 rano, za- 
chód słońca 0 godzinie 4:42 po południu. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, 17 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 

— Komitet obeltodu setnej rocznicy 
narodzin J. Słowackiego we Lwowie u- 
chwalił wydać Księgę pamiątkową, mającą ob- 
jąć dokładny opis wszystkich obchodów, urzą- 
dzonych ku czci poety w r. 1909. Pragnąc o- 
siągnąć w Księdze pamiątkowej jak największą 
dokładność, zwraca się komitet do wszystkich 
Komitetów Słowackiego prowincyonalnych, To- 
waurzystw naukowych, Stowarzyszeń, dyrekcyj 
zakładów naukowych, szkół średnich, wydzia- 
lowych i ludowych, dyrekcyj teatrów polskich 
it p. z gorąca prośbą o nadsyłanie dokta- 
dnych opisów wszystkich obchodów ku czci 
poety, poranków, wieczorów, przedstawień, od- 
enmytów ; pożądane przytem byłyby programy, 
druki włączone z obehodami, afisze i t. p. — 
Po za tem obejmie Księga wykaz wszystkich 
wydawnictw pamiątkowych, jakoto : binstów. 
medali, pocztówek itp.; wobec tego Komitet u- 
prasza O wskazówki w tym względzie, 

Spis wszystkich dzieł, rozpraw, artyku- 
łów, utworów imuzycznych, ogłoszonych już to 
osobno, już to w dziennikach i czasopismach 
obejmie osobna „Bibliografia” o Słowackim za 
r. 1909. . 

Celem osiągnięcia i tu dokładności upra- 
sza Komitet o pomoc, Ze względu na olbrzy- 
mie materyały Księgi pamiątkowej. których 
uporządkowanie wymaga dluższej pracy, upra- 
sza Komitet o nadsyłanie opisu obchodów itp. 
najdalej do 20 marca 1910 r, pod adresen 
dra Wiktora Hahna we Lwowie (ul. Zulińskie- 
go 11 A. I. piętro). 

Równocześnie ogłasza Komitet prenume- 
ratę na Księgę pamiątkową obchodów Slowa- 
ckiego w r. 1909 do 15 marea br., eclem ure- 
gulowania nakładu. Księga obejmie mniej wię- 
cej 20 arkuszy druku, cena nie przeniesie pra- 
wdopodobnie 5 koron. Zgłoszenia na „Biblio- 
grafię Słowackiego” przyjmuje się osobno. 

— Polskie Towarzystwo filozoficzne 
odbyło w sobotę wieczorem doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewoodnictwem prof. dr. Twar- 
dowskiego. 

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału zw rok ubiegły i udzieleniu mu abso- 
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lutoryum z rachunków, dokonano 
misyi rewizyjnej, w skład której 
dr. Wróbel i Alfons Baron. 

Z kolei prof. dr. Twardowski przedstawił 
sprawę zmniejszenia ilości godzin nauki prope- 
deutyki filozofii w gimnazyach, podkreślając zna- 
czenie tego przedmiotu w rozwoju umysłowem 
młodzieży. W myśl wniosku prof. Twardow- 
skiego zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie 
wnieść do Rady szkolnej krajowej memoryał z 
wykazawiem szkodliwości tego zarządzenia i żą- 
daniem. przywrócenia pierwotnej ilości godzin. 
Prócz tego na wniosek p. Barona polecono wy- 
działowi porozumieć się 4 krakowskiem Tow. 
filozoficznem, CELE podjęcia wspólnej akcyi Ww 
tej sprawie. 

Na tem zamknięto obrady zgromadzenia, 
poczem pp. H. Bad, wygłosił odczyt, „Zasady 
cgzegiezy krytycystycznej*. 

Towarzystwo liczyło w roku ubiegłym 89 
człouków i odbyło 15 posiedzeń naukowych. 
Wydaniem Towarzystwa ukazała się rozprawa 
dr. Władysława Biegańskiego p. t. „Wniosko- 
wanie z analogii" jako trzeci tom Polskiego 
Tow. lilozoficznego aw najbliższych tygodniach 
ukaże się jako czwarty tom wydawnictw roz- 
prawa dr. Aduima Stógbauera „O wyobrażeniach 
ogólnych“. 

Uchwalona w roku poprzednim nagrodę 
za najlepszy referat, wygłoszony w kółku filo- 
zofieznem Czytelni akademickiej we Lwowie, o- 
trzymał słuchacz filozofii p. Józef Bednarski. 
Wydział Towarzystwa uchwalił wyznaczyć taką 
samą nagrodę także na bieżący rok akademicki. 

Na pierwszym zjeździe neurologów, psy- 
chiatrów i psychologów polskich w Warszawie 
reprezentowali Towarzystwo przewodniczący i 
sekretarz. Do stałego komitetu, który ma urza- 
dzać przyszły zjazdy, wydział wydelegował 
przewodniczącego. Do nagrody 2-go konkursu 
Przeglądu Filozoficznego Wydział Towarzy- 
stwa przyczynił się kaotą 50 subli (127 kor.). 
Biblioteka Towarzystwa liczy 69 dzieł. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We środę, dnia 16 bm., dr. O. Górka: 
„Kolonizacya niemiecka w Polsce do początków 
XIV. wieku“. Zakład chemiczny Uniwersytetu 
ul. Długosza 6. Początek o godz. 7 wieczorem. 

— Wykłady w Muzcam przemysło- 
wem miejskiem. Dziś, we wtorek, odbędzie się 
od 7 — 8 wieczorem w sali wykładowej Mu- 
żeum (Wały hetmańskie) pierwszy wykład prof. 
dr. Karola Hadaczka p. t. „Przemysł arty- 
styczny grecko-rzymski*. Prelegent omówi ob- 
szerniej wewnętrzne urządzenia mieszkań. sta- 
rożytnych Greków i Rzymian, oraz wyroby 
tekstylne z ich epoki, objaśniając swój wykład 
obrazami świetlnymi. Wstęp na wyklad 20 hal. 
od osoby. 

— W Związku naukowe-literackim 
(sala Tów. Politechnicznego, Zimorowicza 9), 
mówić będzie jutro, we czwartek, p. Adam Oy- 
bulski, sekretarz i docent Akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie, na temat „Malarstwo fran- 
euskic: Paweł Gauguin“. Począczątek o godzi- 
nie 8 wieczorem, — Goście płacą za wstęp 1 kor. 

— Towarzystwo zabaw ruchowych 
odbyło w sobotę wieczorem — jak to już w po- 
przednim numerze pokrótce zaznaczyliśmy — do- 
roczne walne zgromadzenie. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa Towa- 
rzystwa, Wieeprezydenta Rady szkolnej krajowej 
dr. Dembowskiego, który wskazał na cel, jaki 
przyświeca Towarzystwu, a mianowicie, aby do- 
starczyć społeczeństwu zdrowych fizycznie i du- 
chowo obywateli, przyjęto protokoł z poprze- 
dniego zgromadzenia, poczem udzielono wydzia- 
lowi absolutoryum z czynności i z rachunków. 
Zamknięcie rachunkowe z r. 1909 przedstawia 
obrót kapitału 24,055 kar. 61 hal. W subwen- 
cyach uzyskało Towarzystwo od Ministerstwa 
wyznań i oświaty 2000 kor., od Ministerstwa 
robót 2000 kor., od Sejmu 1000 kor.i od gminy 
u. Lwowa 11.000 kor., inne zaś dochody sta- 
nowią wkładki ezlonków (165% kor.), wpływy 
od uczestuiczących w zabawach szkół (1000 kor.), 
a dalej dochody komisyi przedsiębiorstw, do- 
chody z zawodów, kursów, teninsów i toru sa- 
neczkowego. Bilans majątku przedstawia w sta- 
nie czynnym 24,985 kor, 47 hal., z czego przy- 
pada na wartość boisk 9861 kor. 86 hal., ana 
wartość budynków 10.208 kor. 36 hal. 

Wkońcu dokonano wyboru uzupełniające- 
go do wydziału, W miejsce ustępujących pp. 
Połonieekiego i Wiśniewskiego, wybrano pp. 
Ludwika Christelbaucra i Franciszka Barat- 
skiego tak, że obecny wydział stanowią: pp. 
dr. Ignacy Dembowski, dr. W. Hojnacki, dr. 
K. Hornung, K. Hamerling, L, Christelbauer, 
E. Cenar, H. Hamerlingowa, K. Hojnacka, B. 
Laskownicki, M, Germanówna, K. Richtman i 
F. Barański, 

Wysokość wkładek członków uchwalono 
pozostawić tę samą, 

Na tem zamknął przewodniczący obrady 
walnego zgromadzenia. 

— Nadanie koncesyi na aptekę. O. k. 
Namiestnictwo udzieliło prawomocnie mrowi 
farm. Henrykowi Rosenzwcigowi koncesyi na 
samoistne prowadzenie apteki publicznej w Ko- 
zowej. 

— Zwiazek lekarzy rządowych w 
Galicyi. W sali Towarzystwa lekarzy galicyj- 
skich toczyły się przez sobotę i niedzielę obra- 
dy walnego zgromadzenia Związku lekarzy rzą- 

| dowych w Galicyi. Obradom przewodniezyli na- 


wyboru ko- 
weszli pp. 
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przemian dr. Czyżewiez z Jarosławia i dr. 
Wurst z Kałusza, a brało w nich udział kil- 
kudziesięciu lekarzy powiatowych z różnych 
stron kraju. 

W pierwszym dniu obrad, po oddaniu 
czej pamięci zmarłych š. p. dr. Litwinowicza 
i dr, Adama Czyżewicza, zabrał głos dr. Wurst 
i podniósł z uznaniem zasługi dr. Czyżewicza 
z Jarosławia, któremu wręczył od Towarzystwa 
dyplom członka honorowego. 

Prof. Kuczera miał z kolei wykład o 
„dzisiejszym stanie nauki o odporności orga- 
niamu*, a dy. Friedberg z Brodów mówił 
o „przeróbce włosienia, szezeci i pierza w Bro- 
dach pod względem sanitarno-policyjnym*. 

Następnie dr. Czyżewicz zdał sprawę 
z dotychczasowych zabiegów o poprawę bytu 
lekarzy rządowych. 

W drugim dniu obrad dr. Ozyżewiez 
wygłosił referat p. t. „Lekarz rządowy a prak- 
tyka prywatna”, który zakończył całym szere- 
giem rezolucyj. W rezolucyach tych domagał 
się dr. Czyżewicz, aby i nadal praktyka lekar- 
ska nie była wzbroniona lekarzom rządowym; 
aby centralne Władze sanitarne zakładały pra- 
cownie chemiczne i bakteryologiczne dla po- 
trzeb służby sanitarnej; aby lekarzom rządo- 
wyni wolno było zajiiować posady lekarzy ko- 
lejowych, fabrycznych, salinarnych, przy fabry- 
kach tytoniu; aby lekarze rządowi, tak samo, 
jak lekarze prywatni, należeli do Tzb lekar- 
skich i aby sądy dawały im pierwszeństwo 
przed lekarzami prywatnymi przy komisyach 
sądowo-lckarskieh. 

W osobnej rezoluceyi poruszył nadto ten 
sam referent postulat, aby do krajowej Rady 
zdrowia i do najwyższej Rady zdrowia powo- 
lywano członków także z pośród lekarzy rzą- 
dowych, którzy najlepiej znają stosunki hygie- 
niczne i sanitarne ludności. 

Nad referatem tym wywiązała się kilko- 
godzinna dyskusya, poczem rezolucye referenta 
z pewnemi zmianami uchwalono. 

Dr. Obtułowiez zdał z kolei sprawę 
z czynności wydziału za rok ubiegły i ze sta- 
nu kasy. Dochodów było 1792 kor., rozcho- 
dów 944 kor. 

Na wniosek dr. Krzyżanowskiego 
uchwalono wydziałowi absolutoryum, poezem 
z powodu zwiększonych potrzeb Związku u- 
chwalono podwyższenie wkładki rocznej, która 
padał ma wynosić 14—24 kor. 

Na wniosek wydziału, przedstawiony przez 
dr. Wursta, uchwalono następnie poczynić sta- 
rania, aby w r. 1912 państwowy kongres-le- 
karzy rządowych odbył się w naszym kraju, 
mianowicie w Krakowie lub we Lwowie, a w 
celu pokrycia wydatków na kongres nałożono 
na członków nadzwyczajną składkę po 10 kor. 
w ciągu roku 1910 i 1911. 

W dalszym ciągu dokonano wyborów do 
wydziału i komisyi rewizyjnej. 

Do wydziału wybrano na rok następny: 
prezesem dr. Czyżewicza, członkami wydziału: 
dr. Bielańskiego, dr. Danielskiego, dr. Kura- 
Siewieza, dr, Obtułowieza, dr. Opieńskiego, dr. 
Wursta. Do komisyj rewizyjnej powołano: dr. 
Krzyżanowskiego i dr. Lachowicza. 

Z kolei nastąpiły wnioski członków. Dr. 
Nycz przypomniał postulat, już dawniej przez 
Związek podnoszony, aby lekarzom rządowym 
wliczano do emerytury czas służby, spędzony 
na posadzie lekarza gminnego lub okręgowego 
tak samo, jak już obecnie policza się im lata 
służby w wojsku i czas, spędzony na posa- 
dzie asystenta uniwersyteckiego lub w szpitalu. 

W końcu omawiano jeszcze cały szereg 
innych spraw zawodowych, poczem przewodni- 
czący zamknął tegoroczne obrady. 

— Przedstawienie »Kola dramaty- 
tzuegoc. Dzisiaj o godz. pół do 8 wieczorem 
odbędzie się w sali Kasyna miejskiego przed- 
stawienie „Koła dramatycznego". Odegrana zo- 
stanie sztuka w 3 aktach z epilogiem p. t. 
„Córka“ J. A. Babiekiego. Bilety do nabycia 
od 6 wieczorem przy wejściu na salę, wcze- 
śniej u Polonieckiego i Krawjańskiego. (Syks- 
tuska 9). 

— Z kolei. Dnia 14 b. m. przy wje- 
ździe pociągu ciężarowego nr. 1286 około 8 
wieczorem do przystanku w Dorozowie pomię- 
dzy stacyami Dobrowlany i Dublany-Kranzberg 
na szlaku kolejowym Stryj-Chyrów pękła oś u 
jednego wozu kotłowego (cysterny), wskutek 
czego wóz ten się wykolejł. Z personalu po- 
ciągowego nikt nie poniósł szwanku. Wypadek 
spowodował opóźnienie pociągów osobowych 
nr. 1220 i 1229. 

— Towarzystwo czynnej pomocy 
urzędników pocztowych w Galicyi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie od- 
będzie walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 
27 b. m., o godz. B po południu w sali wy- 
kladowej głównego gmachu pocztowego. 

— Wiec kobiet. Staraniem komitetu 
równouprawnienia kobiet odbędzie się jutro, we 
środę, o godz. Y wieczorem'w sali ratuszowej 
wiec, na którym wygłoszone będą referaty o 
wychowaniu dziewcząt, tudzież o sprawach za- 
wodowych urzędniczek i nauczycielek. Wstęp 
wolny. 


— towarzyszenie wzaj. pomocy 
slużby pocztowej i telegraf. we Lwowie 
odbędzie doroczne zgromadzenie dnia 27 b. m. 
w hotelu Warszawskim o godzinie 4 po połu- 
dniu. 


— Z Koła muzycznego. Na dzisiej- 
szym (wtorkowym) wieczorze odśpiewa p-na M. 
Korabianka -- prócz poprzednio wymienio- 
nych — pieśni Delibesa i Viernego, p-na Li- 
na Rosenbusehówna wykona arabeskę i En- 
Lateau Debussyego. Bilety na uroczysty ie- 
cedr Chopinowski (w poniedzialek, 21 b. m.) 
i na prelekcyę: Opowieść Ukraińska (w pia- 
tek. 25 b. m.) można nabywać w sekretaryacie 
Koła (Gmach hr. Skarbka I p. wejście od ul. 
Hetmańskiej) codziennie od 7 wieczorem, 

— Oddzial »Rodzinyc we Lwowie 
odbędzie doroczne wałne zgromadzenie w ponie- 
działek, 21 b. m., o godz. 7 wieczorem w sali 
posiedzeń Wydziału centralnego — Rynek 18 I 
piętro. 

— towarzyszenie trafikantów gali- 
eyjskich odbędzie nadzwyczajne walne zgro- 
radzenie w niedzielę, 20 b. m., o godzinie + 
po południu w lokalu stowarzyszenia przy u- 
licy Teatralnej 1. 23 (gmach hr. Skarbka TI. 
piętro). 

— »(ireelo Kalianoc. We środę, 16 
b. m., odbędzie się w klubie włoskim (ulica 
Sykstuska 1. 29) zebranie towarzyskie i wykład 
prof. K. Konińskiego p. t. „Gaspare (rozzi*, — 
Początek o g. 7 wieczorem. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
I marca b. r., zaprowadza dyrekcya poczt i te- 
legrafów w miejscowości Drohomyśl, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Hru- 
szowie, składnicę pocztową ze zwykłym zakre- 
sem czynności. 

— Podatek od przyrostu wartości 
gruntów zabudowanych i niezabudowanych za- 
prowadzono w Poznaniu za przykładem licznych 
miast niemieckich. Podatek wynosi 5 procent 
przyrostu wartości, czyli ceny kupna i podnosi 
się o 1 proc, na każde 10 procent przyrostu war- 
tości. Wprawdzie radni polscy zwałczali ener- 
gicznie projekt magistratu, wskazując na to, że 
zaprowadzenie podatku wywoła zastój w bu- 
downictwie, Rada miejska jednak uchwaliła 
projekt znaczną większością głosów. 

— Wychodźtwo do Ameryki na 
Tryest. W styczniu b. r. wyjechało przez 
'Jryest do Ameryki ogółem 152% wychodźców, 
a mianowicie 1262 do Ameryki Północnej i 
235 do Ameryki Południowej. 

A Znalezione: w ulicy Bema pulares, 
zawierający 5 kor. 

ZA Zgubiono: pulares, zawierający 80 
i kilka kor., kwity i srebrny medalion z Matką 
Boską; złotą broszkę z szafirem, okolonym bry- 
lancikami. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy Na 
Błonie konia oddała policya komisaryatowi II 
dzielnicy. 

A Krwawy obrachunek z niewierną 
kochanką. Zarobnik Walenty Ferenc kochał 
się od dłuższego czasu w służącej Zofńi Poci- 
łojko. Spostrzegłszy jednak w ostatnich cza- 
sach, że przedmiot jego miłosnych afektów 
zwrócił swe oczy na innego z brzydkiej połowy 
rodu ludzkiego, postanowił się zemścić, Ku te- 
mu nadarzyła się też wczoraj sposobność. Oto 
w ulicy Krakowskiej spotkał Ferenc swą byłą 
narzeczoną i po krótkiej utarczce słownej, ro- 
zbił niewiernej głowę, którą musiała następnie 
zaopatrzyć stacya ratunkowa. 

Mściwego adonisa zamknęła policya w 
swych aresztach. 

A Zamach morderczy. Dwudziesto- 
letni Jan Jaworski, kelner z restauracyi Boi- 
gla w Rynku, napadł wczoraj wieczorem w 
Rynku na jakiegoś przyzwoicie ubranego męż- 
czyznę i pchnął go nożem w pierś tak silnie, 
że ten padł bezprzytomny na ziemię. Pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego przewiozło ran- 
nego do szpitała powszechnego, gdzie niczna- 
jomy, mimo zabiegów lekarzy, nie odzyskał do- 
tąd przytomności. 

Jaworski przesłuchany na inspekevi poli- 
cyjnej wyparł się czynu, twierdząc, że nie zua 
wcale rannego. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
krawca p. Jana Sozańskiego przy pl. Wekslar- 
skim l. 3 włamali się zlodzieje, po otwarciu 
drzwi wytrychem, i skradli zarzutkę koloru 
bronzowego, granatową marynarkę i ciemno- 
popielate spodnie, łącznej wartości 80 kor. 

P. Minie Kóllerowej, zamieszkałej przy 
ul. Pod Dębem 1. 7 skradziono garderobę i po- 
ściel, wartości 300 kor., a p. Jakóbowi Seiden- 
wurmowi, zamieszkałemu przy ul. Inwalidów 
1.18, garderobę, wartości 250 kor. 

P. Salomon Werzer, właściciel fabryki 
pasty do czyszczenia obuwia przy ul. Balono- 
wej l. 14, doniósł polieyi, iż niejaki Adolf 
Weinstock jeżdżąc po całej Galicyi, pobiera od 
rozmaitych osób w jego imieniu zaliczki pieniężne 
na towar, nie będąc do tego wcale uprawniony. 

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Icka Sterna, którego specyalnością są 
kradzieże czapek szabasowych. O ile dotychczas 
stwierdzono, ma on na sumieniu kradzież trzech 
takich czapek, wartości 760 kor. 

Pod zarzutem kradzieży pularesu z kwotą 
1642 kor., dokonanej onegdaj na placu Krakow- 
skim na szkodę Mojżesza Mandla, handlarza 
ryb z Gródka Jagiellońskiego, aresztowano Siw- 
chego Scheina i Andrzeja Senke. Obu oddano 
do aresztów policyjnych. 

Do mieszkania p. Henryka Bogińskiego 
przy ul. Długosza 1. 14 dostał się wczoraj zło- 
dziej i skradł ciemne ubranie, wartości 100 kor. 


W realności przy ul. Skarbkowskiej 1. 4 
przytrzymano wczoraj wieczorem 18 letniego 
Oleksę Sadzenicę, w chwili, gdy rozbijał kłódkę 
od piwnicy jednego z tamtejszych lokatorów. 

Że sklepu fryzyera p. Antoniego Jawor- 
skiego przy ul. Kochanowskiego 1. 6 skradziono 
wczoraj cztery maszynki do strzyżenia włosów 
i trzy pary nożyczek. 


+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Michał Bamborowicz, właściciel realności, 
w 44 r. życia; 

w Krakowie, Bolesław Grzybowski, słu- 
chaez filozofii, w 24 r. życia; Aurelia z Way- 
dowiczów Filipkowa, wdowa po naczelniku są- 
du pow., przeżywszy lat 61; Marek Schwarz, 
znany w szerokich kołach antykwaryusz-arche- 
olog. Był to jeden z największych u nas znaw- 
ców sztuki złotniczej i starożytnych wyrobów, 
wysoko eeniony w fachowych kołach zagranicą. 
Zbiory jego należały do najbardziej interesują- 
cych swą wartością archeologiczną. 

— Zamach samobójezy. Wezoraj usi- 
łowała się w Krakowie otruć kwasem karbolo- 
wym 28-letnia słuchaczka filozofii Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, Marya Ziniewiezowa. Ko- 
nającą pogotowie odwiozło do szpitala św. Ła- 
zarza, 

— Śmierć pod kolami pociągu. 
W niedzielę około godz. pół do 10 wieczorem 
żandarm, patrolujący na przestrzeni między 
Podgórzem a Bonarką, znalazł na torze kole- 
jowym jakiegoś mężczyznę, leżącego w kałuży 
krwi z obcięteni nogami, oraz licznemi ranami 
na całem ciele, zwłaszcza na głowie, dającego 
jeszcze słabe oznaki życia. 

Zawiadomiono też natychmiast krakow- 
skie pogotowie ratunkowe, które za kilkanaście 
minut przybyło na miejsce. Wszystkie jednak 
usiłowania dyżurnych, trwające przeszło godzi- 
nę, okazały się bezskutecznemi i nieszezęśliwy 
zakończył życie z powodu osłabienia i upływu 
krwi. 

Nazwiska mężczyzny, którym jest, jak 
z wyglądu sądzić można, jakiś robotnik, nie 
zdołano na razie stwierdzić. Nieszczęśliwy prze- 
jechany został prawdopodobnie przez pociąg, 
wyjeżdżający z Krakowa po godz. 8 wieczorem. 
w stronę Kalwaryi. 

Zwłoki nieznajomego odwieziono do kost- 
nicy na cmentarzu podgórskim. 


— Skradzione relikwie. Z Salzburga 
donoszą: W piątek wieczorem w kościele pa- 
rafialnym "na przedmieściu Miilln dokonano 
zbrodniczego świętokradztwa. Złoczyńcy otwo- 
rzyli znajdującą się obok wielkiego ołtarza tru- 
mnę szklaną z relikwiami św. Maksyma i zra- 
bowali cenne wota. Policya zarządziła energi- 
czne śledztwo. 

— Drugim wiceprezydentem miasta 
Czerniowiec wybrany został Rumun. Jerzy 
Wojtko, woźny tamtejszego Uniwersytetu. 

— Zamach samobójczy w wiedeń- 
skiej Operze nadwornej. W sobote po przed- 
stawieniu w Operze nadwornej w Wiedniu, 
strzelił do siebie dwukrotnie z rewolweru sie- 
dzacy w jednej z lóż 17-letni Kamil Sockel, 
uczeń V. gimnazyalnej i zranił się tak ciężko, 
iż mimo pomocy lekarskiej zmarł wezoraj rano 
w jednym z tamtejszych szpitali. 

Powodem samobójstwa miał być zły po- 
stęp w naukach. 


Kronika prowincyonalna. 


Stanisławów. („Szczęście Frania“ 
Związek naukowo-literacki im. J. Słowackiego — 
Koncert Friedmanna). 

Przed niedawnym czasem na dochód hu- 
manitarnych instytucyj kolejowych odegrano w 
teatrze im. Moniuszki Perzyńskiego „Szczęście 
Frania“. Komedyjkę, nieco za pikantna, jak na 
poważny cel dobroczynny, odegrano w dosko- 
nałym zespole artystów teatru miejskiego ze 
Lwowa. Sala wypełniona była w całem tego 
słowa znaczeniu po brzegi, a długotrwale okla- 
ski, którymi nagradzano szczególniej, nieco 
przeszarżowującego Nowackiego, świadczyły do- 
wodnie o zadowoleniu słuchaczy. 

Założony tu przed kilku miesiącami Zwią- 
zek naukowo-literacki im. J. Słowackiego roz- 
wija się coraz lepiej, dzięki umiejętnemu prze- 
wodnictwu prof. dr. Hugeninsza Kucharskiego. 
swiadczy dowodnie o tem regularne urządzanie 
co piątku wykładów, na które zjeżdżają nieraz 
prelegenci lwowscy, świadczy o tem zaintere- 
sowanie na urządzanych prawie co tygodnia 
pogadankach, zainteresowanie wspólną lekturą 
„Króla Ducha* pod przewodnictwem dr. Ku- 
charskiego, oraz stworzenie, na życzenie człon- 
ków, osobnego kółka filozoficznego. Na piątko- 
wych wykładach mówili dotąd prof. Feliński 
(Rwolucya myśli polskiej po 1868 r.) dr. Ku- 
charski (Poczye Kazimiery Zawistowskiej), art. 
malarz p. Trusz (O illustracyi), p. Górzycka 
(Społeczno-prawne stanowisko kobiety), dr. Ja- 
nik (Słowacki jako człowiek), p. Lipa (Ruche- 
tyczny), p. Stodor (Zeromskiego: „Dzieje grze- 
chu*), dr. Frenkiel (Dramat przyszłości wedle 
teoryi Hebla), p. Krzemieniecki (Ludzie z lat 
1861—64, a powstanie styczniowe), inż. prof. 
Wieleżyński (0 pogłądzie na świat) i dr. W. 
Schreiber ze Lwowa (Wybitne zdolności a mózg 
i czaszka). Na pogadankach („Czy możliwa jest 
etyka indywidualna?“ — „Współczesny stan 
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duszy polskiej“ — „Światopoglądy*) toczą się 
bardzo ożywione i pouczające dyskusye. ('zaso- 
pisu posiada „Związek“ przeszło pięćdziesiąt, 
postanowiono również założyć własną bibliote- 
kę. Na najbliższy piątek zapowiedziany jest w 
Związku wykład A. Stodora o „Dumie o he- 
tmanie* i „Róży“ Żeromskiego. W najbliższym 
czasie mają zjechać do Stanisławowa z wykła- 
dami prof. dr. Ernst, prof. Pini, p. T. Dąbro- 
wski i p. A. Zagórski. 

Dnia 16 b. m. odbędzie się tu Chopino- 
wski koncert Ignacego Friedmana, którego z 
niecierpliwością oczekują zwolennicy muzyki. 

(a. st.) 

$ „Rodzina* w Stryju odbędzie 
doroczne walne zgromadzenie w niedzielę, 20 
b. m, o godzinie 3 po poludniu w sali Czy- 
telni kolejowej. 

$ Wzorowa udziałowa praco- 
wnia tkacka, głównie dlawyrobu kilimów, 
powstanie w bieżącym miesiącu w Zakopanem, 
dzięki zabiegom tamtejszego Towarzystwa „Szta- 
ka podhalańska“. 

$ Pożar. W Zakopanem spłonęła wczo- 
raj doszczętnie willa „Warszawianka“, własność 
dr. Danielaka. Szkoda ubezpieczona. 

Pożar wybuchł skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia się z maszynką spirytusową. Pod- 
czas gaszenia pożaru jeden człowiek został zra- 
niony skutkiem spadnięcia płonącej belki. — 
Chorzy wyskakiwali z okien. W chwili pożaru 
znajdowało się w willi 355 osób. Wszyscy uni- 
knęli niebczpieczeństwa. 


Kronika zagraniczna. 


A W 


* Sprawca zamachu na króla Hum- 
berta w r. 1878, Passamante — jak donoszą 
z Rzymu — zmarł w zakładzie obłąkanych. 


* Zamach na burmistrza m. Tu- 
lonu. W biurze burmistrza m. Tulonu doko- 
nano wczoraj zamachu bombą na burmistrza. 
Sprawca zamachu Włoch, gdy zamach udare- 
mniono, strzelił kilka razy do siebie z rewol- 
weru i ranił sie Śmiertelnie. Zeznal, że chciał 
się zemścić na burmistrzu % powodu niespra- 
wiedliwego zasądzenia go. 

* Echa powodzi weFrancyi. Z Pa- 
ryża donoszą: Sekwana w ciągu ubiegłej doby 
spadła o 7 em. Skutki wylewu są bardzo do- 
tkliwe. Zawaliła się część sufitu budowanej o- 
beenie linii kolei północnej. W ulicy Mirabeau 
stwierdzono w kilku punktach zapadanie się 
ziemi, wskutek ezego musiano zamkuąć przy- 
stęp do tej ulicy. 

+ Wsprawie zatonięcia parowca 
„Generał Chanzy“ doniesiono z Palmy, że 
na otwartem morzu widziano łódź z kilku ży- 
jącyzi ludźmi, którzy mieli na sobie pasy ra- 
tunkowe i usiłowali utrzymać się nad wodą. 

Morze wyrzuciło na brzeg worek z pa- 
pierami, przesiąkniętymi dymem, z czego wno- 
szą, że na statku wybuchł był pożar. 

Oelem wzięcia udziału w wyłowieniu zwłok, 
pływających po morzu, przybył do Ciudadella 
oprócz parowca „Balear“ także torpedowiec 
francuski. Badera, który cudem prawie ocalał 
z zatoniętego statku, przewieziono do Barcelo- 
ny. Ma się on dobrze. 

* Echa trzęsienia ziemi w Mes- 
synie i Kalabryi. W sobotę ogłoszono spra- 
wozdanie Stolicy Apostolskiej w sprawie akcyi 
Ojea św. i Watykanu na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi w Messynie i Kalabryi. Srodki materyal- 
ne doszły do sumy 6 milionów 800 tysięcy 
lirów. Sprawozdanie powyższe zawiera szcze- 
gólowy wykaz wszystkich wydatków, a zara- 
zem opis katastrofy. 

* Qżegluginapowietrznej. W sió- 
dmym dniu wynik konkursu żeglugi napowietrz- 
nej w Kairze był następujący: Nagrodę dy- 
stansu dziennego przyznano Rougierowi (48 
klm.), za szybką jazdę Leblancowi, który prze- 
był 10 kin. w 8 min. 7 sek., za osiągnięcie 
największej wysokości wzlotu Rougierowi (225 
m.); inni dwaj współzawodnicy wznieśli się 
zaledwie na wysokość 63 i 56 m. Nagrodą 
„Lieliopolis* przyznano Rougierowi, tak samo 
nagrodą br. Empaina; Grade ze swymi 14 klm. 
pozostał na piatem miejscu. Wielką nagrodę 
Egiptu otrzymał Leblanc (90 klm.); także w 
tym konkursie Grade (25 klm.) pozostał na 
piatem miejscu. 


Wiedeń, 11 lulego. 


(Środa popielcowa. — Z dramatu dworskie- 
go. — fościny w Wiedniu. — „Przyjaciel 
Jack“. — „Fotel klubowy“. — „Amor i Spół- 
kat. — Nowy teatr. — Proces Zimajcrowej. — 


Wieczór Słowackiego). 


Mglisty, szary dzień zawtórował szarym 
humorom przechodniów. Może najsmutniejszy 
dzień roku ubrał się w odpowiednie swemu 
nastrojowi szaty. Sroda popieleowa.... Po ko- 
ściołach pełno ludzi uczestniczy w obrzędach 
popielcowych.... 

„Z prochu powstałeś i w proch się obró- 
cisz...“ A przecież jeszcze przed godziną tali 
wesoło było po salach balowych, zanim przez 
okno zaglądnął ponury Środowy poranek. Tak 
wesoło, tak gwarnie.... 

I już kres wesołość. rozpasanych dni za- 
pustnych.... 5wawolne książątko o wiecznie u- 


śmiechniętej twarzy odeszło zachmurzone w po- 
pielate rano, aby już w tym roku nie wrócić... 

Taki krótki był tegoroczny karnawał. Ale 
mimo to książki wiedeńskich parafij notują za 
trzy dni zapustne aż tysiąc pięćset ślubów. — 
Pokaźna liczba. Na sama niedzielę zapust przy- 
padło ich tysiąc, na różany poniedziałek prze- 
szło trzysta... Po dwadzieścia par stawało na 
raz u stóp ołtarza zaprzysięgać sobie wieczną 
miłość i wiarę... 

Wiedeń wrócił do zwyczajnego życia, — 
Dzwonki tramwayów elektrycznych nie budzą 
już nocą spokojnych obywateli, z gościńców 
przedmieść znikły karnawałowe, groteskowe 
swą naiwną pomysłowością i aktualnością pro- 
cesye masek, z ulie miasta pojedyńczo włokące 
się maski, dziesiątki strojnych w przepyszne, ba- 
lowe tualety dam, śpieszących na zabawę. Wie- 
deń wrócił do zwyczajnego życia ! 

I znów na plan pierwszy wróciły sensa- 
cye, stanowiące pożądany pokarm dla łaknące- 
go kryminalnych wrażeń Wiedeńczyka. Mówi 
się znów o heroinach tragicznych wydarzeń, o 
świeżo zamężnej pani Hervay, o ślubie majoro- 
wejSchinbeck, lub Lindy Murri, o losach Janiny 
Borowskiej, czy o małżeństwie węgierskiej ży- 
dóweczki z egipskim kedywem, albo o poćwiar- 
towaniu noworodka przez potworną matkę itd. 
Wiedeń zawsze wynajdzie jakiś interesujący te- 
mat do rozmów, plotek i dyskusyj na ulicach, 
five of cloch'ach, w sali teatralnej, czy kon- 
certowej, w czasie dlugich antraktów. 

Oczy Wiedeńczyków, zajmujących się ży- 
ciem teatru, zwrócone teraz w stronę dramatu 
w Teatrze nadwornym. Za dwa tygodnie i parę 
dni obejmie oficyalne kierownictwo „Burgthea- 
tru“ br. Alfred Berger... Bez uroczystych prze- 
mów i przyjęć wejdzie on w urzędowanie, — 
Właściwie już teraz urzęduje choć nieoficyal- 
nie. Czyta mnóstwo przysyłanych do kancela- 
ryi „Burgu“ sztuk, wykańcza plany cyklów 
przedstawień autorów klasycznych, angażuje 
uowe siły i rozpatruje oferty artystów, jakie 
w potężnej liczbie wpływają na jego ręce. — 
Opowiadają, że br. Berger stara SIĘ pozyskać 
dla dramatu nadwornego Lilę Marberg i Jerze- 
go Marana. Pierwsza od lat kilku angażowana 
jest w „Volkstheatrze*, ogromnie zdolna, inte- 
ligentna artystka, niezrównana grande amou- 
reuse we spółczesnym repertuarze. Maran Zaś, 
aktor teatru jozefsziadzkiego, najpomysłowsgy i 
najnaturalniejszy komik, jakiego kiedykolwiek 
widziałem ; z maluchnego epizodziku roli, two- 
rzy arcydzieło, zdumiewające swą maestryą w 
szczerości i przepysznym humorze. Dla obu 
scen strata tych dwu sił sił byłaby niepowe- 
wana. — Nowemu kierownikowi „Burgthea- 
tru“ udało się dalej zawrzeć nowy kontrakt z 
kaprysuym MKainzcm, mocą którego artysta z0- 
bowiązał się do r. 1917 występować w Wie- 
dniu corocznie przez przeciąg sześciu miesięcy; 
Kainz zostanie też mianowany jednym z reży- 
serów dramatu nadwornego naturalnie za oso- 
bnem wspanialem wynagrodzeniem. 

Nową działalność rozpoczyna br. Berger 
zd. 1 marca przedstawieniem „Safony“ Gril- 
parzera w nowej obsadzie i z nową wystawą. 
Następnie zagra dramat nadworny kilka jedno- 
aktówek Pawła Heysego z okazyi 80 rocznicy 
urodzin jego, przypadającej na dzień 15 marca. 
W bliskiej przyszłości wystawi „Burgtheater“ 
najnowszy dramat Artura Schnitzlera p. t. „Mło- 
dy Medard“. 

Z początkiem wiosny zaczyna się w Wie- 
dniu sezon gościnnych występów w teatrach. 
Otworzy je Albert Bassermann, który kilka- 
krotnie zagra na „Nowej wiedeńskiej scenie“. 
Z początkiem kwietnia zjeżdża do Wiednia cały 
zespół paryskiego teatru „Porte Saint Martin“ 
z Rostandowskim „Chanteelairen* i „Królem“ 
de Flersa i Cavailleta. Na później zapowie- 
dziane są zbiorowe gościny dramatu lwow- 
skiego i jednej z pierwszych operetek londyń- 
skieh. 

Tymczasem teatry wiedeńskie forsują pre- 
mierajni. Doskonały i ruchliwy „Volkstheater“ 
co tydzień niemal wprowadza w repertuar No- 
wą sztukę. We środę popielcowa zagrano tam 
„Przyjaciela Jacka', trzyaktową „bardzo lekką 
komedyę* Anglika W. Somerset-Maughan. Far- 
sa ta bardzo ruchliwa, bardzo nieprawdopodo- 
bra i skomplikowana, w dobry humor wprowa- 
dziła tylko część publiczności. 

Dzisiejszy wieczór przyniósł znów dwie 
premiery, obie bardzo lekkiego autoranentu. 
Na deskach „Nowej wiedeńskiej sceny” zagra- 
no po raz pierwszy „lm Klubsessel*, komedyq 
w $ aktach przez Karola Rósslera i Ludwika 
Stellera. Róssler jest już renomowanym współ- 
fabrykantem koinedyj, rozgłos jego jednakże 
świeży — był współpracownikiem Rody-Rody 
przy powstania rozreklamowanego „Wzgórza bo- 
buterów*. Komedya nowozarejestrowanej spółki 
wygląda, jak caly, spory zeszyt pisma humo- 
rystycznego, takiego gorszego i mniej poczyt- 
nego. 

Również piątkowego wieczoru dawano 
premierę w „Lustspieltheatrze”. Byla nią fnu- 
cuska, bardzo swawolna farsa Foresta p. t. 
„Amor et Comp.*. Tak swawolna, że role trze- 
ba było skrócić, a natomiast poprzedłużać ne- 
gliże... 

Nowy teatr dla komedyi powstanie nie- 
dlugo w Wiedniu. będzie to teatr jednoaktó- 
wek dla „wyższych 10.000*, a pomieszczenie 
znajdzie w wytwornej nowej kamienicy w śród- 
mieścin. Sala obliczona na 300 do 400 osób 


będzie urządzona z ogromnym komfortem. i 
mieścić będzie jedynie fotele w dwu cenach pv 
20 i 10 koron. Nowe przedsiębiorstwo ma być 
połączeniem teatru z klubem, wiec obok sali 
salony klubowe urządzone wygodnie i prakty- 
cznie. Na repertuar nowego teatrzyku złożą sie 
komedye bardzo wspólczesnego i intymnego re- 
pertuaru. 

Przed kilku dniami stanęła przed sądem. 
jako skarżąca w sprawie cywilnej pani Adolfi- 
na Zimajerowa. Znakomita wodewilistka przed 
laty była ulubienica publiczności wiedeńskiej 
i jako Maskotta zbierała laury i kwiaty i oklaski 
w teatrze nad Wiedenką. W roku zeszłym ustu- 
chała porady teatralnego agenta i postanowili 
wrócić na seenę niemiecka. Tym razem, już 
jako „komische Alte“. Zaproponowano jej „en- 
gagement“ w Teatrze Rozmaitości Ronacher 
z płacą miesięczną 600 kor. P. Zimajerowa pro- 
pozycyr przyjęła i objęła niemiecką charakte- 
rystyczna rolę w feeryi scenicznej „Das sün- 
dige Wien*. Ale wkrótce miedzy p. Zimajero- 
wą a dyrekeyą tego teatru przyszło do niepo- 
rozumień, rezultatem czego było rozwiązanie 
umowy. P. Zimajerowa zaskarżyła dyr. Gabort 
Steinera o wynagrodzenie. W czasie rozprawy 
sąd przesłuchał rzeczoznawców, którzy stwier- 
dzili wysokie kwalifikaeye artystyczne p. Zima- 
jerowej. Między obu stronami przyszło przed 
zapadnięciem wyroku do ugody. Dyr. Steiner 
zobowiązał się zapłacić artystee tytułem wyno- 
grodzenia kwotę 1600 kor., oraz na siebie wzial 
koszta procesu. 

We czwartek, 10 b. m.. w sali Towa- 
rzystwa przemysłowego odbył się wieczór ku 
czei Juliusza Słowackiego, nrządzony staraniem 
Towarzystwa młodzieży uniwersyteckiej „Spój- 
nia“. Na program wieczoru zaożył się odezyt 
dr. Monata, przepiękna deklamacya p. Ireny 
Solskiej i produkeze fortepianowe p. Wertlci- 
ma, który doskonale odegra! kilka utworów 
Chopina. Publiczności na wieczorze zebrało sie 
niewiele. K. Bar. ` 


Notatki literacko-artystyezne, 


»Chanteelerc. Najnowsza sztuka Rostan- 
da, reklamowana od szeregn lat i to reklamo- 
wana w sposób dotąd niebywały, doczekała się 
wreszcie pierwszego przedstawienia. Zauim do- 
staniemy szezegółowe sprawozdanie od naszych 
korespondentów paryskich, warto przypatrzeć 
się w jaki sposób sztuka ta powstała i jak ją 
po całym niemal świecie reklamowano. Napi- 
sał ją Rostand lat temu 7: bawił właśnie na 
wilegiaturze, snując pomysł do jakiegoś boha- 
terskiego dramatu, „Pewnego pięknego poran- 
ku", podczas zwykłej przechadzki wszedł pray- 
padkowo no podwórze folwarczne jednej z will 
i ujrzał całą gromadę drobiu. którym właśnie 
sypano ziarno. Į w tej chwili zrodził się po- 
mys? napisania dramatu, którego bohaterami 
byłyby koguty, kury, indyki, pies, kot i t. d. 
Rostand wziął się natychmiast do pracy, nie 
zaniedbawszy równocześnie rozgłosić tego światu. 

: 0d tego czasu rozpoczęły się notatki, wy- 
jaśnienia, domysły, interwiewy, szeptano o no- 
wym cudzie muzy Rostanda, który otoczył się 
tajemniczością, nie dopuszczając do siebie re- 
porterów, śledzących go na każdym kroku. Ale 
ciekawość i sensacja dosięgły szczytu, kiedy 
autor „Cyrana* ogłosił światu, że dzieło skoń- 
czone; rozpoezęła się formalna orgia reporter- 
ska, fakt ten stał się wypadkiem dnia, a dy- 
rektorzy teatrów i nakładca silili sie poprostu 
aby tylko jak najgłośniejsza zrobić sobie i Ro- 
standowi reklamę. i 

Ae Dwa lata temu, kiedy dramat miał już 
pojše na scene, umarł slawny aktor Coquelin ; 
przez dwa lata szukano aktora, który móglby 
objąć główną rolę po Coquelinie, rolę Koguta! 
Spierano się, kłócono, wciągnięto w to nawet 
parlament, wreszcie wybrano p. Guitry. Tym- 
czasem nawiedziła Paryż powódź! — premierę 
Znowu odłożono. Zdenerwowanie i ciekawość 
Paryżan przeszła wszelkie granice, kiedy wre- 
szele ogloszono termin pierwszego przedstawie- 
nia. Teraz zaczęło się żniwo dla pomysłowych 
reporterów Paryża! (Gazety codziennie przyno- 
sily jakąś niespodziankę. A więc: Rostand jest 
chory i nie będzie na przedstawieniu... Tto- 
stand wyzdrowiał.... Właściciel hotelu, w któ- 
rym autor zamieszkał pleci uu 150 franków 
dziennie za to... Rostand przeczy temu i wy- 
jeżdźa z tego hotelu... Dalicya zakazała uży- 
wania dziobów eeluluidowych, jakie mialy być 
w kostiumach ptasich... Dzioby będą 4 kości... 
Aktorka, która gra bażmaukę nie chce znosić 
jaj na scenie... Artystka zgodzila się na zno- 
szenie jaj... Aktor, który gra psa, będzie wy- 
trwale caly czas chodzi! na czterech lapach i 
uczy się specyalnie szczckać... Rostand wyto- 
czył proces jednemu z tygoduików, który po- 
dał treść jego sztuki... A więc jutro premie- 
ra... Za pióra kogucich kostiumów zapłacił dy- 
rektor teatru 49.000 franków... Rostand do- 
stał za druk dramatu w Tadlustration. 500.000 
ię d l Gl, bez konca. 

Dzień wystawienia „Chanteclera* by? pra- 
wie świętem narodowem; nieprzeliczone tłumy 
odchodziły od dawno wysprzedanej kasy, cały 
najwykwintniejszy Paryż był na premierze. Jak 
przyjęto sztukę w Paryżu i jak wygląda ona 
na scenie — zdania o tem są podzielone. Pi- 


sma francuskie, angielskie i niemieckie z te- 
że 


go co podały, dają do zrozumienia, 
„Chantecler“ genialnen dziełem nie jest; 
sa w niem miejsca przepyszne, pełne hu- 


moru i świetnej poczyi, nie jest jednak najno- 
wsze dzieło twórcy „Orlątka* tem, czem go 
zrobiła. nawet cokolwiek niesmaczna już rekla- 
ma, która w swej przesadzie przeszła sławną 
pod tym względem Amerykę. 

Sztuka musi mieć, jak twierdzi jedno z 
paryskich pism, 500 przedstawień, aby wysta- 
wienie jej przyniosło zysk dyrekcyi teatru. 

Rostand, jak wspomnieliśmy, dostał za 
swoje dzieło w Illustration 500.000 fr., tan- 
tiemy we Francyi mogą przynieść milion fr., 
zu prawo wystawienia „Chanteclera* w Ame- 
ryce płacą tamtejsi przedsiębiorey również mi- 
lion, nakładca ofiaruje 500.000 fr. Ogólny więc 
zysk Rostanda dojdzie do przeszło 8 milionów! 

A że dojdzie do tego, jest prawie pe- 
wnem! postarają się o to dyrektorzy, część 
prasy, a przedewszystkiem genialna w swoim 
sprycie reklamiarskim Ameryka! 

Warto doprawdy być pisarzem francu- 
skim! — westchnie pewno niejedem autor pol- 
ski, niejednokrotnie równy talenten i geniu- 
szem Rostandowi. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, o godz. 8 po poł. dla młodz. 
szkolnej, po cenach najniższych, na fundusz 
pomnika Julj. Słowackiego, „Mazepa“, trage- 
dya w 5 aktach J. Słowackiego; debiut p-ny 
Edmundy Urbańskiej. Do biletów dodawane 
będą bezpłatne kałendarze jubileuszowe Sło- 
wackiego, 

We wtorek, po raz 1 we środę i czwar- 
teka (nowość) „Krysia leśniezanka”, (Die För- 
ster-Christel) operetka w 3 aktach W. Buch- 
bindera, muzyka Jerzego Jarno z p. Heleną 
Miłowską w roli tytułowej. | 

MA piątek, po raz 1 (aowość) „Zakochana“ 
(L'Amoureuse), kowedya w 3 aktach Jerzego de 
Porto Riche, z p. Ireną Trapszo w roli tytu- 
2 W sobotę, » godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Gwiazda Syberyi*, dramat w 
4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Starzeń- 

iego. 
p W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Krysia leśniczanka”, operetka w 8 aktaeh J. 
Jarno, z p. H. Schuppówną w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Marta“ czyłi „Kiermasz w Ryszmondzie“, o- 
pora w 4 aktach F. Flotowa, gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego artysty opery warszaw- 
skiej. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem. 
po raz 4 „Zbrodnia i kara“, dramat w 5 aktach 
na tle powieści Dostojewskiego. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


We środę „Balladyna“, tragedya w5 akt. 
Juliusza Słowackiego. 

We czwartek „Na kwaterze”, komedya 
w 3 aktach Antoniego Marsa. 

W piątek „Komedya omyłek*, komedya 
w 7 obrazach W. Szekspira. (Ceny zniżone). 

W sobotę nowość „Major Barbara“, ko- 
medya w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W niedzielę „Szezęście Frania“, komedya 
w 8 aktach. „Sezon“, fragment sceniczny w 1 
akcie Włodzimierza Perzyńskiego. (Pół ceny). 

W niedzielę „Major Barbara“, komedya 
w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W poniedziałek „Wielki Fryderyk“, sztu- 
ka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. (Po- 
czątek 0 g. 7). 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął w Schönbrunnie 
d. 18 b. m. o godz. 10 przed południem P. 
Prezydenta Ministrów bar. Bienertha na oso- 
bnem dłuższem posłuchaniu. 

== Najj. Pan przyjął dnia 14 b. m. 
na ogólnych posłuchaniach w Burgu wiedeń- 
skim miedzy innymi podkomorzego, rotmi- 
strza Ksawerego hr. Zamoyskiego. 

== Qzytamy w Polit. Corr. : » Wobec 
poufnego charakteru wymiany zdań po- 
między gabinetami wiedeńskim i 
petersburskim, celem wznowienia serde- 
eznych stosunków, nie mogą sobie natural- 
nie rościć prawa do autentyczności rożne 
wieści eo do szczegółów tej akcyi. Zalecić 
raczej wypada cierpliwie oczekiwać wyniku 
tej akcyi dyplomatycznej a to tem bardziej, 
iż w chwili gdy ona dojrzeje należycie, opi- 
nia publiczna otrzyma autentyczne, a zupeł- 
nie wystarczające wyjaśnienia. Wychodząca 
w Konstantynopolu Jeni Gazetta donosi, że 
Rada ministrów otrzymała odpowiedzi amba- 
sadorów tureckich w Wiedniu i Petersburgu 
na zapytanie w sprawie wiadomości o roko- 
waniach pomiędzy Austro- Węgrami a Rossyą. 
Odpowiedzi ambasadorów podają, że rokowa- 
nia te zdążają głównie do utrzymania status 
quo na półwyspie bałkańskim, co jest korzy- 
stne dla Turcyi. Gdyby powstał Związek 
państw bałkańskich, to powstać może tylko 
pod przewodnictwem Tureyi. Wkońcu odpo- 
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wiedź ambasadorów stwierdza, że rokowania 
te wogóle przyczynią się do polepszenia sy- 
tuacyi, gdyż nieporozumienie między Austro- 
Węgrami a Rossyą jest dla tych obu imo- 
Garstw niekorzystne. a 

= () stanie rzeczy na Węgrzech 
donoszą z Budapesztu: Wezoraj przed połu- 
dniem u prezesa gabinetu hr. Khuen-Heder- 
varyego odbyła się narada, w której wzięli 
udział wszysey członkowie gabinetu. Narada 
toczyła się nad wypracowaną przoz lir. Ste- 
fana Piszę proklamacyą do ludnosci, 

Partya konstytucyjna uchwaliła wezoraj 
na konfereneyi, odbytej pod przewodnictwem 
p. Kolomana Szella, po przemówieniu hr. 
Andrassyego rozwiązać się jako stronnictwo, 

Komitet organizacyjny partyi rządowej 
wydał do ludności odezwę, w której wska- 
zuje, że obeenie różnice między zwolennika- 
mi ugody, a partyi niezawisłości, zniknęły 
już bezpowrotnie, ho. partya niczawislości 
uzyskawszy większość i dostawszy się do rzą- 
dów, musiała porzucić swe stanowisko opo- 
zycyjne i uznać dualizm. Rządy koalicyi wy- 
rządziły ogromne spustoszenie na wszystkich 
polach życia ekonomicznego i kulturalnego 
kraju, sprowadziły rozdział między Koroną a 
narodem. Celem nowej partyi jest dążenie 
do przywrócenia harmonii między Koroną a 
narodem i wejście na pole pracy produkty- 
wnej i celów realnych. Do nowej partyi mo- 
gą się przyłączyć wszyscy bez względu na 
to, do jakiej partyi dotychczas należeli. 

Ukonstytuowanie się nowej partyi na- 
stąpi dnia 19 b. m. Odezwę powyższą pod- 
pisali wszysey ministrowie, hr. Stefan Tisza 
i kilku członków Izby magnatów. 

+= Konferencya seniorów Sejmu pru- 
skiego obradowała wczoraj nad wnioskami 
z okazyi zajść na posiedzeniu czwartkowem. 
Postanowiono odstąpić od zamiaru akcyi 
wspólnej konwentu seniorów i pozostawić 
stronnietwom wolną rękę. 

—= Wczoraj ogłoszono ostateczny rezul- 
tat wyborów angielskich. Izba gmin 
składać się więc będzie z 274 liberałów, 273 
unionistów, 82 nacyonalistów i 41 członków 

artyi pracy. 

| ge 1d Churchill, jak z Londynu 
telegrafują, objął tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Buxton ministerstwa han- 
dlu. of Ellisband został sekretarzem par- 
mentarnym skarbu. 

= Grecka Izba deputowanych 
zbierze się w tym tygodniu na sesyę nad- 
zwyczajną. 

= Z Konstantynopola nadchodzą 
następujące nowe wiadomosci: 

Izba deputowanych uchwaliła na 10 lat 
kredyt w kwocie 5 milionów funtów na bu- 
dowę tloty. 

Konsulowie mocarstw opiekuńczych Kre- 
ty wręczyli notę identyczną z oświadczeniem 
konsulów w Kanei. 
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TELGRANY RAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 15 lutego. (Zel. pryw.). Roz- 
prawa przeciw Dekiertowi i spólnikom to- 
czyć się będzie jutro w dalszym ciągu. Wyrok 
zapadnie prawdopodobnie późnym wieczorem. 

D. 19 b. m. rozpocznie się nowa roz- 
prawa o szpiśgostwo przeciw Henrykowi Re- 
lidze, Michalskiemu i Borowskiemu. 


Wiedeń, 15 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
szą rozporządzenie w sprawie utworzenia dy- 
rekcyi poczt i telegrafów w Opawie dla 
Szląska. 

Wiedeń, 15 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Komisarz powiatowy i podporucznik w 
stanie nieczynnym pułku ułanów obrony kra- 
jowej nr. 1, dr. Stefan Skrzyński, otrzy- 
mał godność szambelana. 

Wiedeń, 15 lutego. Stan zdrowia bur- 
mistrza Luegera, który wczoraj poddał się 
operacyi na plecach, nie budzi, jak donosi 
liathauskorrespondene, obaw, jednakże po- 
ważne komplikacye nie są wykluczone. 

Wiedeń, 15 lutego. 'Torpedowiec IL, 
jak donosi telegram, wskutek gwałtownej 
burzy ugrzązł koło Punta Tarei w kanale 
Torzia. Wysłano okret na pomoc. 

Praga, 15 lutego. Izba handlowo-prze- 
mysłowa wybrała prezydentem ponownie po- 
sla Nemeca, jego zastępcą Leona Bondy ego. 

Praga, 15 lutego. Wydział miejski o- 
bradował wczoraj nad nową pożyczką miej- 
ską, którą ma zaciągnać w kwocie 24 mi- 
lionów franków u pewnego konsorcywn fran- 
ceuskiego. Konsorcyum to postawiło za waru- 
nek, aby ewentualna konwersya wszystkich 
dotychczasowych długów miejskich, w kwo- 
cie 180 milionów koron, była przedsięwzięta 
u tej grupy. Wobee tego usunięto całą spra- 
wę z porządku dziennego. 

Berlin, 15 lutego. (P. A. D.J). Stron- 
nietwa wolnomyślne Alzacyi i Lotaryngii 
wniosły do Wydziału krajowego petycyę, do- 
magającą się ziniany ustawy Rzeszy w tym 
duchu, aby Alzacya i Lotaryngia otrzymały 
prawo samodzielnego państwa, związanego | 


tylko z Rzeszą. Uchwała ta wywołała ogro- 
mną konsternacyę w kołach politycznych. 

Rzym, 15 lutego. W Potenza o godz. 
4 rano odczuto silne trzęsienie ziemi. Lu- 
dność opuszcza mieszkania. Szkody nie było. 

Belgrad, 15 lutego. W kołach poli- 
tycznych słychać, że książę Jerzy jeszcze w 
tym tygodniu przybędzie do Belgradu, aby 
zasięgnąć porady lekarskiej. 

Ateny, 15 lutego. Ponieważ Liga woj- 
skowa poleciła dziennikom, by wstrzymywały 
się od wszelkiej ujemnej krytyki sprawy zwoła- 
nia zgromadzenia narodowego, wydawcy dzien- 
ników zaprotestowali u rządu przeciw podo- 
bnemu wpływaniu na nich. 

Ateny, 15 lutego. Dzienniki donoszą, 
że projekty ustaw, jakie mają być przedło- 
żone Izbie, tycza się nastepujących Spraw: 
utworzenia ministerstwa handlu, przemysłu i 
rolnictwa, przyczem ministrem ma zostać eko- 
nolnista Papanastazjew; reorganizacyi Uni- 
wersytetu; niezgodności mandatu poselskiego 
ze stanowiskiem członka rady nadzorczej któ- 
regoś z instytutów finansowych: opieki nad 
robotnikami. Wniosek o rewizyę konstytucyi 
będzie postawiony tuż przed końcem sesyi. 

Madryt, 15 lutego. Rodzina królewska 
wyjechala do Sevilli. 

Konstantynopo!, 15 lutego. W spra- 
wie pożaru pałacu „Oziragan* ukończono 
śledztwo. Jak słychać, stwierdzono. że pożar 
wybuchł skutkiem wypadku, którego przyczy- 
na jest niewiadoma. 

Konstantynopol, 15 lutego. ZAdam. 
donosi, że Porta przyjęła warunki syndyka- 
tu amerykańskiego w sprawie budowy kolei 
Sziwar-Mossul, długości 22.000 kilometrów. 

Nowy Jork, 15 lutego. Z St. Juan del 
Lus donoszą: 3000 wojska rządowego przed- 
sięwzięło atak na Matagalpa (Nikaragua). które 
qa. 10 b. m. zostało zajęte przez rewolucyo- 
nistów. © wyniku walki dotąd niema wiado- 
MOŚCI. 

Hongkong, 15 lutego. Z Kantonu do- 
noszą, że powstańey z pośród wojska, które 
było wyszkolone przez Japończyków, zostali 
pobici. przyczem 100 ludzi po stronie po- 
wstańców padło. Wicekról oznajmił, że nie 
może poręczyć bezpieczeństwa cudzoziemców 
na terenie powstańczym. 

Tanger, 15 lutego. Wiadomość, jako- 
by Rajzalego otruto, nie jest prawdziwa. 


Rozbicie się okrętu »General Chanzy e 

Paryż, 15 lutego. Ag. Havasa ogłasza 
telegram z Cindadela z opisem katastrofy o- 
krętu „Cien. Chanzy“ według relacyi jedyne- 
go pozostałego przy życiu podróżnego, Bade- 
ra. Opowiada on: Dnia 9 lutego o godz I w 
poludnie wsiadłem na okręt aby pojechać do 
Algieru. Prócz mnie było około 100 podró- 
żnych. Tuż po wyjeździe zerwał się silny 
wiatr północny. Mimoto płynęliśmy dalej. 
Dnia następnego o godzinie 5 rano zbudzilo 
mnie silne wstrząśnienie. Było to tak, jak 
gdyby okręt rzueony został bokiem o skałę. 
Na pytanie, eo się stalo, marynarze odpo- 
wiedzieli: Nic. Nie wierzyłem temu i z 30 
innymi podróżnymi, mężczyznami i kobieta- 
mi, wyszedłem na pokład. Ogromne fale po- 
rwały część podróżnych. trzymających się 
lin i wrzuciły ich do morza. Ja trzymałem 
się pierścienia okrętowego i nie wypuszcza- 
łem go z rąk. Gdy zobaczyłem mniejszą fale, 
nadchodzącą, dałein się jej unieść. W nastę- 
pnej chwili byłem w morzu. Będąc dobrym 
pływakiem i widząc w pobliżu ląd stały, 
byłem pewny, że zdołam się uratować. Wnet 
potem silny wiatr rzucił mną o brzeg. Gdy 
się rozejrzałem dokola, okrętu już nie było. 
Muszę dodać, że zaledwo znalazłem się w 
morzu. usłyszałem silny huk, jak gdyby ko- 
cioł eksplodował. Gdym był na stałym lą 
dzie nastał dzień. Wówczas mogłem pojąć 
opłakaną mą sytuacyę. Nie widziałem NIC, 
jak tylko części okrętu. Caly dzień musiałem 
pozostać w grocie, do której się schronilem 
i zasłaniałem się deskami od fal. Jako po- 
żywienie służyły mi surowe kartofie. wyrzu- 
cone na ląd przezowodę. 

Dnia następnego wdrapałem się na skalę 
wysokości 50 metr. i z biedą dotarłem do 
pewnego domu. gdzie mnie pokrzepiono. Prze- 
wieziono mnie do miasta, gdzie z polecenia 
agenta konsularnego trzej lekarze, opiekujący 
się mną, stwierdzili, że otrzymałem tylko 
lekkie kontuzye. i 

Bader dziękuje 
pomoc. 

Paryż, 15 lutego. Nadeszłe do mini- 
sterstwa marynarki depesze z Ciudadela po- 
wiadają, że kontrtorpedowce rozpoczeły wy- 
dohywanie zwłok, Aż do nadejścia innego 
rozkazu zwłoki będą fotografowane i grze- 
bane. Katastrofa okrętu wydarzyła się w za- 
toce na północnym zachodzie wyspy Minorka. 
Obecnie pogoda piękna. 

Paryż, 15 lutego. © katastrofie okrętu 
„Gon, Chanzy“ donoszą: Ogromna ilość od- 
łamków okrętu pływa po morzu, lub leży 
rozproszona na wybrzeżu morskiem. A tego 
wnioskują, że straszna eksplozya musiala ro- 
zerwać tułów okrętu w kawałki. Wszystkie 
zwłoki, jakie dotąd wydobyto już gniją. Prze- 
niesiono je na cmentarz, tam w trupiarni 
ułożono je obok siebie, Wśród odgłosu dzwo- 


wkońen władzom za 


nów wszystkich kościołów duchowieństwo 
pokropiło zwłoki. Jutro ofiary katastrofy bę- 
(ią pogrzebane. Do dziś przed południem nie 
zdołano stwierdzić ich tożsamości. 

Ciudadela (na Minorce), 15 lutego. 
W nocy łódz torpedowa wydobyła zwłoki 40 
osób. 

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 15 lutego. (Tel. pryw.). Re- 
wizya czynności zarządu głównego do spraw 
gospodarki lokalnej ujawniła takie okoliczno- 
ści, że zamierzono połączyć ją ze sprawą re- 
wizyi gospodarki magistratu. Okazało się nie- 
zbędnem przesluchanie w charakterze świad- 
ków szeregu osób, zajmujących wyższe sta- 
nowiska urzędowe, jak senatora Podgorodni- 
kowa, dyrektora kancelaryi gen.-gub. war- 
szawskiego Jaczewskiego i samego general- 
gubernatora warszawskiego. Sledztwo wykry- 
lo, iż podania magistratu, odrzucane przez 
gen.-gubernatora, skierowywano do zarządu 
głównego do spraw gospodarki miejscowej 
w Petersburgu, aby zapewnić sobie tam po- 
żądany dla spraw obrót. starano się tain na- 
dawać im charakter konieczności politycznych. 

Petersbiwe, 15 lutego. (Tel. pryw.). 
Guczkow wystąpił z projektem przedstawie- 
nia Dumie wniosku, aby na pewien czas Du- 
ma zaprzestała swych czynności, dając w ten 
sposób możność Radzie państwa rozważenia 
projektów dumskich. Ma to być demonstra- 
cya przeciw zaniedbywaniu spraw przez Radę 
państwa. krąży pogloska, że prezydent Rady 
państwa Akimow otrzymał ze sfer wyższych 
wskazówki, aby przyspieszono prace Rady. 

Petersburg, 15 lutego. Now. Wremia 
donosi, że król bułgarski Ferdynand z koń- 
cem lutego przybędzie do Petersburga. 

Petersburg, 15 lutego. (Pet. Ag.). Na 
plenarnem zgromadzeniu komitetu do wzmo- 
cnienia rossyjskiej floty wojennej przez do- 
browolne składki, postanowiono resztującej 
kwoty z ogólnej sumy 900.000 rubli użyć na 
utworzenie floty napowietrznej, oraz prosić o 
cesarskie zezwolenie na składki, jakie w tym 
celu mają być zbierane w całej Rossyi. Ko- 
mitet utworzył sekcyę żeglugi napowietrznej. 
Przewodnictwo objął w. ks. Aleksander Mi- 
chajłowicz. 

Petersburg, 15 lutego (Tel. pryw.). 
Obrady komitetu neosłowiańskiego przecią- 
gają się dłużej, niż było zamierzone. Pansla- 
wiści są bardzo niezadowoleni z przebiegu 
dyskusyi. Now. Wremia pisze, że Polacy chcą 
usunąć Rossyan od neoslawizmu, ponieważ 
Rossyanie stawiają kwestyę stosunków ros- 
syjsko-polskich nietylko na gruncie państwa 
rossyjskiego, lecz i w Austryi. Polacy chcą 
wyciygnąć z neoslawizmu tylko własne ko- 
rzyści. Hr. Bobrińskij nie bierze już udziału 
w dyskusyi komitetu, opuszeza on Petersburg 
i nie będzie uczestniczył w dalszym ciągu 
rozprawy nad interpelacyą opolską, wyzna- 
czonym na środę. 

Petersburg, 15 lutego. (Tel. pryw.) 
Onegdaj ostatecznie zlały się Związek narodu 
wszechrossyjskiego ze stronnietwem wmiarko- 
wanej prawicy. Do rady wybrani między in- 
nymi: Mienszykow, Szulgin, Urusow, Bała- 
szow, Krupeńskij, Eulogiusz i Suworin. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 15 lutego 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67550, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 818'75, Akcye Anglobanku 
318—, Akcye Unionbanku 60%:—, Akcye 
Linderbanku 50:50, Akcye Bankvereinu 
55%—, Akcye Bodencredit 1173:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683-—, 
Akcye kolei państwowych 75950, Akcye 
kolei Południowej 123:75, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej — —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 558:50, Akcye 
Alpiny 74350, Akcye Rima Muranyi 66025, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2609'—, 
Akcye Fabryki broni 413:—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 866—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 834—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj —'—, 
Renta majowa 95:10, Austryacka Renta ko- 
ronowa 950:—, Węgierska Renta koronowa 
92:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:40, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, Æ i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:95. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:75, 
4-pre. pożyczka im. Lwowa 98—, Losy ture- 
ckie 235:50, Marki 11756, Rubel 255—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102:70. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
> ——, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Nowrość na Post! 


Garnuszki czekoladowe z kremem i malinami sztuka po 20 hal. 


NADESŁANE. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, uł. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


GR BRBRBRE BBB 
Do najęcia 
ulica Asnyka 1. 7. 
Parter (zaraz). 


1pokój kawalerski z osobnym wchodem. 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego l. 10 


od 12-—4. 
BRRR E E E A s e ZAB 


PASSA 


EPEE TS 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


polsca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 


depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


» 3 "A 
"AŻ NMO PUSH 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, niendolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2 5 po południu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


CUJIELIEJEENIA 


PODHALICZA Lwów, ul. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
z 


kademicka 1. 5. 


Fczyjechali se Lwowa. 
Dnia 15 lutego 1910. 
Betel Gsorge'3. 

PP. K. Zukowski z Radowiec, dr. A. 


~ | Skedi z Czerniowiec, K. Zaleski z Bilcza, S. 


Papier SłOWAGKI8DO. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 0. Slowa- 

ckłego wa Lwowla, zwraca się do P. T. Publieznośej 

u uprzejmą prośbą by przy xakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Uręść dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego. boz ładnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić gi 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
wś Lwowie 


z e eee e e aE e 


a Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. AE Ze ne dhifgacyo dnd iuacyj ne. 
| ki i | h h di i zem stowel „n n 1860 po 500 zł. w. w. 4 pre. 172325 17625 b gacyc indemniziacy 
wawskiej Izdy handlowej I przemysłowej, ” A 18 0 po 100 zł. 4 pr. 244-165 250-75 | Kronoyi i Slawonii . . 94 "GE, 
płacą | żądają » „ 1864 po 100 zł. 32450 330:50 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:50 94:20 
Lwów, dnia 15 lutego. I BG i: — m ono EB a a a a O ERON n A i 
L.Akcyssza sztukę, walutą kor. | | Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 28985 29085 F. Inne publiczne pożyczki. 
Bo ZUDACIIG AE A B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa p a RA AE 1878 ie i 10225 == 
anku hip. gal. ; Ę = — PAR AR Ady KGW oż. kraj, Bukowiny z r, 3 lo > 
Banku m dia kendin weż reprezentowanych krajów koronnych). A 200. ep y B L ogłzg 
o zł. 200 (400 kor.). . . . 415 — 425 —]| | Austr. renta złota wolna od podatku , | Bukowińskie obl. propinacyjne los 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zu 1001 epre ASS. 11795 Medo za 100 zł. 5pr. a a . . . . . 10060  101-50 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 —|561 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 93:20 94:29 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. 5 0 9510 9580 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9140 98:40 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 — 500 — 3 : Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
C. Obligacye kolcjowe. k pre . - . . . . . . . « 9045 91-45 
II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:40 9640 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- k 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70J1I0 40) | Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne ron) 4 pre. sE „do KA == 
„o n Hlępr.w.a.loswB0]. © | 99 10 99 80] | od podatku za 100 zł. 4 pr. 11490 11596 | Poź. serb. prem. za 100 frank. 2pr. 10465 11065 
A A Dw. MC ADi tn e 60 E 30 | Ces. ARE a 200 zł. mk. |— Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 28 50 235-50 
kraj. 4% pr. w.a. los w5Il. © — T0 4 pr. (ostemp. akcye) . 453: 456: A E e 
A a A a. los w571, o | 94 —| 94 70| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy BAROO ones hipot. i listy dłużne 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. m 100 zł. Stęp. . . . . . . . 11886 11980 (za zł. Nom.), 
(pierwsza emisya) . . . . . s | 96 —| — —| | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. ny. Anglo-Austr. banku los 4 pr. . 10050 101-50 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. œ y a akero o a e 9475 9575 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 L 4 pr. 9540 9610 
los w 41'a lat ? „1 m | 96 —| — —| | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. m e » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 29075 296775 
4 pr. los w 56 lat . 2 | 98 40| 94 10 wolne od podatku 4 pr. . . . . 9485 95:85 A a w e A ai= A= 
; |Bukow. zakł, kred. ziem. los 5 pr. 10125-10225 
LIT. Obligi za 100 kor. Ę Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). i o * dk a AEE FN 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 60| 98 3 Kol. Arc. Albrechta za £ L » 10450  —— | Gul. ake. b. hip. 10 pr. prem, los 5 pr. 10965 110-65 
Bukow, fund. A 5 pr. w. m. © |IO1 —|101 70 T Ad za 200 a ar Pp p —c— | PONO GEFA Zk tów, ES a SETS 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em) *|= —| — —| I Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i bom om won ADIES JR | a OTa AMT 
> 5 „ Apr. (3em) = | 99 70100 40 5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9575 9675 | Gal. Fow. kred. ziem. 4 pr. los.56lat 9290 08:90 
„ n „ 4 pr. (4 em.) = | 93 20/ 98 90] | Kol czeskiej emiss. z r. 1895 za U " v „ 4 pr. los. 4] lat Sl WOG—= 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . 0 . || 52 20] EE BU 400 kor. £pr. . . . . . . . 9520 9620 | p T F „ 4 pr. stare . 9650 —— 
Pożyczka m. Krakowa . a O 22 Ko północnej ces. Ferdynanda cin. Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. _ z r. 1886, 4 pre. AP oo 97:55 4h pr. 51a lat zwrotna ; 100— 100-50 
AORE A. 78 « OHBW O 93 80| 94 50| | Kol. północnej ces. Nerdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 d 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 80) 91 50 z r. 188%, 4 pre. (sr) . . . . 9150 9850 | Misya 42 lat 4a pr. . « - . 9975 10075 
v n 4 konwen. . 93 —| 93 70) | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel.5%/, l. 4 pr. 9335 9435 
„ Szkolna krajow. 4 pr. pa. zr. 188%, Ama, . . . . . . 08:60 E a e a e e 98:50 99:50 
r. 1908 |. | 93 50| 94 20] | Kol. północnej ces. Ferdynanda om, no o» „ 50 lat w. k.4 pr. 9875 9975 
IV. Losy. = i ea ky A sk d p 96:40 97:40 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
Kol. dnocne es. Feriynad w em. i 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 — 122 = Z 1894, 7 pre. . ż ań Bi 9670 9770 A > 100 zł, > 
! | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
Motonet | 2 r: 1898, 4 pr. . . « . . . 9650  9%50 | 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 118:—- 11380 
Dukat cesatski . . . . . . . 11 36| 11 48; | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dum. Em. r. 1886 pr. 112:— 11280 
20 frankówka 9. "EB 19 10! 19 25 n i WOA A e A A 560 97660 | iRollej Lwów-Uzern.-Jassy z r. 1884 3 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 800zł. o „ « - « « . . . 88165 89:60 
8 s Ę papierowych 254 —|255 50 konta mra 0 6 5 GAS 04:25 95:25 | Kolej Lwów-Czetn. z r. 1684 za 300 : 
100 marek niemieckich . 117 40 117 80] | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. ÓBIG60 (9650 | złp... « . « « » « „oścgO „0580 
z F Ii Kol. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok, wseliod. Za 100 IUA ph = —— 
BA urs gieldy wiedeńskiej. 1694 4yr. . . . . . . . . 9550 96:50 | Węg.gal. kol. em. 1870 nu 200zł. 5pr. 10295 10325 
i Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- o 1590 n 4pr. 9975 == 
Dnia 12 lutego 1909. gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11605 11705 zła 
A. Ogólny dług państwa. plueg żądają Í J MC Fo Losy, a 
Jednolity dług państwa w banknot. U MME (kiio Kake aeiee) Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26:90 3090 
maj-listopad 9515 95:35 | Weg. złota renta 4 pr. . . . . 1410 11430 ; Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł, 531 — 541— 
styczeń -lipiee . ". Foe. SKIE BERESD M a n w wal. kor. 4 pr. 9255 92:75 | Olmy 40zł. m.k. -. . « « « . aal— 234: — 
Jednolity dłng państwa w srebrze „ obl, pr. regul. Cisy 4 pre. . 15525 16125 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. llos == 
luty-sierpień . NA 2% . Soo FEU „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) Ż16— 22%— | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120— —— 
kwiecień-październik SE-0 SH) si, s „ 50 zł. (100 kor.) 216:— 22%-- | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. Fep="o CM 
MARKA DZANIE EEC SA PEACE AARONA JZK a ZLSAAA 
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Sozański z Grabowcea. 
Hotel! Victoria. 
PP. S. Piotrowski z Sambora, W. Ja- 
błoński z Krosna. 
Hotai Europejski. 
PP. W. Polański z Rudnik, br. M. Bła- 
żowski z Nowosiółki. 
Hota] Francuski. 
P. W. Ziołecki z Krakowca. 
Hotel „Austria“, 
PP. E Kochanowski z Wołezyszezo- 
wic, L. Koźmiński z Rossyi, A. Latainer z 
Ołomuńca, dr. J. Kóppal z Wiednia, J. Smo- 
niewski z Rossyi, K. Kulikowski z Krakowa. 
Koral Imperial 
PP. W. Stanek z Wiszenki, hr. J. Po- 
tocki z Rymanowa, M. Obertyński z Hujcza. 
Hotel Krakowski. 
P. R. Millet z Paryża, 


Koronowa waluta. płaca  żadają 
FUSEDZÓWE . JE 286= BAG 
Czerw. krzyżu austr. tow. 10 zł. 65—  68— 
- n ,  », Węg. tow. 5 zł. « -. 3050 43:50 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70—  78— 
Salma 40 zł. m. k, . . . . . 268—  300:— 
Pożyczka miasta Salzburgu 20 zł. N= == 

J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 1. IG. Gil 75) 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3660-— 3670 -- 
Zakł. kred. dla handlu i przew. 67450 67550 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 81725 818-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 690—  695:— 
Gul. banku hip. 200 zł. . (64— 68750 
5 „ dla han. i przem. 200 zł. 417-50 420:— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 506—  50%— 
»  Austro-węg. 1400 kor. . . 1772-— 1781:50 
» , Związku (Unionbank) 200 zł. 60640 60740 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256— 257— 


Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 25550 256-50 


K. Akeyo przedsiebiorstw 


Buk, kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 
n akeye zaklad. 200 zł. 410— ` 
ces, Ferd, 1000 zł. mk. 5415— 54305 — 


Kolei półn. 
Kol. Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 200zł. 403:— 401— 


n Lwów-Oxzern.-Jassy 200 zł. 559— 559-90 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokual. 
400 kor. ; 30%— 335: — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zt. mk. 1075 — 1080: — 
L. Akcyo przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 788— "88:90 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 840— 850 — 
Austr. tów. zórnicze Alpina 100 zł. 78035 7140-35 


Prag. tów. żelazn. przem. 200 zł. . 2612 — 2023:50 


Selodnicy 500 kor. aż A 548— 55i— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 368.50 36950 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 294—  296:50 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . == —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 240-50 24075 
Paryż za 100 franków. . . . 95:531/, 95:70 
Petersburg za 100 rubli 5t pr. 25450  255— 


Niemieckie banki 
Włoskie banki 
Francuskie banki 


114-524, 117721) 
0462 


Szwajcarskie banki . 95:40 V5'55 
N. Waluty. 
Dukat cesarski - a AMA OWUJEGC 11-42 
Austr.-węg. 8 gald. złota moneta  — — = 
20-frankówka . EFK > IEPIEM 
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Licytacye. 
L. cz. E. 1806/9 (9) (1515 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. Henryka Aschkenazego, 
odbędzie się dara 18 lutego 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Gorlicach licyta- 
cya realności lwh. 589, 813 824, 825 i 826 
ks. gr. gm. kat. Gorlice objętych wraz z 
przynależytościami, składającemi się z 180 
drzew w ogrodzie, studni murowanej, płotu 
sztachetowego, 60 drzew w ogrodzie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione wraz z przynależnościami na 
kwotę 92.400 kor. 

Najniższa cena wynosi 46200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 


kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katatral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszeze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
"Zone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 81 grudnia 1909. 


L. ez. E. 2235,9 (3) 
Edykt. 
Na żądanie Maryem Deresiewiez odbę- 
dzie się dnia 21 lutego 1910 w sądzie tut. 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 103 gm. 


(1524 3—3) 


dza i odnoszące do tej nieruchomości do- | Limanowa. 


Cena szacunkowa wynosi 10.205 koron 
66 hal. j 
Najniższa cena wynosi 6.504 koron. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 27 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1967/9 (2) (1682 1—3) 
Ed 


ykt. 

Dnia 28 lutego 1910 r. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
18/48 i 3/60 części realności lwh. 247 gm. 
Łukowica. 

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 600 kor. 

Najniższa eena wynosi 400 koron. 

Warunki lieytacyjne, i inne dokumenta, 
przejrzeć można w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 23 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1895/9 (3) (1668 2—3) 

Dnia 28 lutego 1910 godz. 9 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym li- 
cytacya realności: 

a) realności objętej lwhb. 65 ks. gr. 
gminy Pokrowce oszacowanej na 6.090 kor. 

b) 1/2 realności objętej lwh. 67 ks. gr. 
tej samej gminy oszacowanej na 250 koron. 

e) 1/2 realności objętej lwh. 248 ks. 
gr. tej samej gminy oszacowanej na 150 kor. 

Najniższa oferta wynosi : 

ad a) realności lwh. 65 kwota 4060 kor., 

ad b) 1/2 realności lwh. 67, kwota 167 
koron, 

ad e) 1/2 realności lwh. 248 kwotę 
100 koron, — poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zydaczów, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. E. 144/9 (8) (1667 2—3) 

Dnia 22 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym lieytacya realności lwh. 340 ks 
gr. gm. Żydaczów oszacowanej na 2352 kor. 
50 bal., z czego na grunta i budynki przy- 
pada 1680 kor. a na przynależności 722 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2352 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Żydaczów, dnia 19 stycznia 1910. 


L. cz. E. VIII. 3280/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Lóbla Schmerla Arisfelda 
odbędzie się dnia 30 marca 1910 o godz. 9 
minut 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45 w Krakowie 
licytacya realności pod l. k. 402 Dz. VIII. 
w Krakowie położonej, lwh. 1804 ks. gr. 
gm. kat. Kraków objętej składającej się z 
parceli bud. 1. k. 2078 ze stojącym na niej 
dwupiętrowym budynkiem i małym domkiem 
parterowym oraz z parceli grunt. l. k. 337/5 
ogród stanowiącej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 4 drzwi jednoskrzydło- 
wych oszklonych, 6 spiżarek w klatee scho- 
dowej, 14 stor w oknach, lir gazowych, 
świeczników różnych firm i palenisk. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 79.347 kor. 50 
bal., przynależności zaś na 472 kor. 
Najniższa cena wynosi 39.915 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. j 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VIII. 


Krakowie, dnia 29 stycznia 1910. 


Że 


L. ez. E. 4733/9 (10) ę 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 35 sądu 
tutejszego  licytaCya realności w Samborze 
dzielnicy Powtórnia lwh. 443 z pn. 

Plac budowlany, role, 2 domy, budy- 
nek gospodarczy i ogrodzenie oceniono łą- 
cznie na 10.272 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6868 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć móżna w sądzie tutejszym 
w biurze Ni. 47. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ©0 do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, <bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 3 lutego 1910. 


(1567 2—3) 


(1675 1—3) 


L. cz. E. 1473/9 (3) 
Edykt. 

Dnia 21 marca 1910 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. I. licytacya realności: 

a) lwh. 249 gminy Capowce składają- 
cej się z pare. bud. 67 przestrzeni 192 s.*, 
z pare. gr. 692 rola przestrzeni 1090 s.*, 
z pare. gr. 888 ogród przestrzeni 645 8.*, 
z pare. gr. 1150 rola przestrzeni 1150 s.?, 
z pare. gr. 1209 rola przestrzeni 865 s.3, 

b) lwh. 804 gm. Oapowce składającej 
się z pare. gr. 695/1 rola o przestrzeni 568 
8.3, z pare. gr. 695/2 rola o przestrzeni 


592 s.*, 

e) lwh. 848 gm.. Capowce pgr. 6961 
rola o przestrzeni i s.2, pgr. 696,8 rola 
o przestrzeni 569 s.*. 

i 1. Iwh. 249 oceniony na 8700 kor., 

2, lwh. 804 oceniony na 1500 kor., 

8. lwh. 848 oceniony na 1500 kor. 

Najniższa oferta wynosi: ad 1. 5150 
kor., ad 2. 1000 kor., ad 3. 1000 kor. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuste, dnia 26 grudnia 1909. 


(1541) 


L. 418 (1707 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej okolo 3400 
kg. papieru da szkartu przeznaczonego, z te- 
go odpada około 2000 kg. na papier nada- 
jący się tylko do przemielenia. 

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na 1 kor. należy przy dołączeniu wa- 


dziny 12 w południe w kasie e. k. Urzędu 
loteryjnego we Lwowie. 
Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 
We Lwowie, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. E. 14779 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Oszczędność“ w Tłumaczu, odbędzie się 
dnia 18 marca 1910 o godzinie 9 przed po- 
ładniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3 licytacya 2/8 części realności lwh. 
261 ks. gr. gm. Mołodyłów. 

2/3 części powyższej nieruchomości wy- 
stawionej na licytację ocenione są na 620 
koron. 

Najniższa cena wynosi. 414 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dekumenta (wyciag tabnlarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kapienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

To osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomościach bądź 
oboonie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
hędą o dalszych | Wydarzeniach tego po. 
stępowanis jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jesti nie imieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienien*go 1 nie wskażą temuż gą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkał2p0.| 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Qitynia, dnia 19 styezdnia 1910. 


(1585) 


L. cz. E. 4238/9 (42) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwaly z dnia 11 lutego 
1910 |. cz. E. 4238/9 (42) sprzedany będzie 
dnia 21 lutego 1910 o godzinie 11 przed 
południem w Dobromilu w drodze publicznej 
lieytacyi : Większy zapas skór. 

Przedmioty te można oglądać dnis 21 
lutego 1910 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Dobromilu. 

Wartość szacunkowa wynosi 13.376 
kor. 30 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 11 lutego 1910. 


(1646) 


L. cz. E. 820/9 (7) 

Edykt lieptacyjny. 
„Na żądanie Apolonii z Matuszków Zie- 
lińskiej, gosp. w Spytkowieach, zastąpionej 
rzez adw. dr. Wielgusa, odbędzie się dnia 
25 lutego 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya 111/114 części realności lwh. 530 
ks. gr. gm. kat. Spytkowice objętsj. 

Oząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę Są ocenione na 1045 ker. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi 697 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
p zejrzeć, podczas godzin urzędowych w są- 
d.ie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalitą, należy 
zgłosić do sądu uajpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 6 stycznia 1910. 


(1665 1—3) 


L. ez. E. VIII. 1065/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jędrzeja Wołowca, odbędzie 
się dnia 15 marca 1910 o godz. 9 przed po- 
łudniem sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 41 licytacya 1/4 części realności lwh. 
360 gm. kat, Staroniwa. 

1/4 część tej nieruchomości wystawio- 
na na licytacyę jest oceniona na 2241 kor. 
56 hal. | 3 

Najniższa cena wynosi 1494 kor. 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 


(1674) 


tej 


Y 


dyum w kwocie dwudziestu (20) koron zło-|w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
żyć najpóźniej do dnia 14 marca 1910 go-| Nr. 34. 


| 


Takie prawa, wowee których nimej- 
sza iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźwiej przy wywnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insezej roszeze- 
mis tege rodzajn de samej nieruchomo- 
ści uie mogłyby tyć już ze skutkiem počno- 
BeOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, badź w iaku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach: tego poste- 
powania jedynie przex przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgdv 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamioszkałceo. ; 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie Ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nio- 
ruchomości. 

C. k Sąd powiatowy, Qadział VIII 

Rzeszów, dnia 2 lutego 1840. 


L. cz. E. 2209/9 (12) : 
Edykt heytacyjny. 
Na żądanie Simona Feina, odbędzie się 
dnia 15 marea 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya 1/3 czę- 
ści realności lwh. 196 ks. gr. gm. Mszaniee 
z pn 


(1663) 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1110 kor. 

Najniższa cena wynosi 740 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 3. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Stary Sambor, dnia 24 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1915/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Franka Kuczmy odbędzie 
się dnia 11 marcs 1910 o godzinie 11 przed 
poludnie w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 lieyiacya połowy realności obj. 
lwh. 423 ks. gr. gm. Howiłów wielki skła- 
dającej się z pb. 71/2, 713 i pg. 1449/6 (2) 
(zagroda wiejska trzy chaty i podwórze). 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 243 koron 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 162 kor. 34 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które wierzyciel 
przedłożył i które się zatwierdza i odnoszące 
się do tej. nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 14, 

| Takie prawe. wołbse których niniej- 
sza lievtacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu poniej przy wyznaczo- 
nym terminie licstacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sone. 

Ye osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ' j 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kopyczyńce, dnia 25 stycznia 1910. 


(1681) 


L. ez. E. 2177/9 (7) Dz. h. 257/10 
(1580 1—2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia „amo po- 
mocy* w Lubaczowie odbędzie się dnia 21 
marca 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
w Niemirowie licytacya: 

a) całej realności łwh. 1306 gm. Smo- 
lin obejmującej grunta, ocenione na 606 kor. 
7% hal. i drzewa rosnące oceniooe na 85 kor., 

_b) calej realności lwh. 1252 tej gminy 
ocenionej na 527 kor. 19 hal. obejmującej 
grunt, 

2) całej realności Iwb. 1415 tej gminy 
ocenionej na 980 kor. 6 hal. obejmującej 
grunta, 

d) 118 części realności lwh. 388 tej 
gminy ocenionej na 650 kor. 92 hal. obej- 
mującej grunta i budyaki twieszkalne i go- 
spodarskie tudzież przynależności obejmują” 
cej ogrodzen a i drzewa — a oeenionej na 
64 kor. 67 hal, 

e) 18 części realności lwh. 388 tej 


cej ogrodzenia i drzewa, a ocenionej na 64 
koron 67 hal. 

Najniższa cena 

ad a) 456 kor. 

ad b) 351 kor. 
ad e) 658 kor. 38 hal., 

ad d) 477 kor. 10 hal., 

ad e) 477 kor. 10 hal, — ponizej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopaszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lcytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byé już ze skoikiem podno 
KONA, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
utężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen. w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 1 lutego 1910. 


wynosi: 
98 hal., 
46 hal., 


L. cz. E. 2179/9 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia „Samopo- 
moe* w Lubaczowie* odbędzie się dnia 21 
marca 1910 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
licytacya połowy realności lwh. 4 gminy 
Wróblaczyn obejmującej grunt obszaru 6 
morg. 468? budynki gospodarskie i mie- 
szkalne i przynależność składającą się z ogro- 
dzenia i drzew owocowych; b) całej realno- 
ści lwh. 414 tej gminy obejmującej grunta 
obszaru 1 morga 1387702. 

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są oeenione, a to ad a) na 3.202 kor. 50 
hal., jej przynależności na 247 kor. 50 hal., 
ad b) na 1.250 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2.300 kor., 
ad b) 838 koron 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia * t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya briaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZODE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obacnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 5 lutego 1910. 


(1581 1—2) 


L. cz E. 3455/9 (3) (1586) 
„ Na żądanie Sary Lei Teichberg z Prze- 
myślan odbędzie się dnia 17 marca 1910 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. V. licytacya : 

1. 17/20 części realności lwh. 1030, 

2. 17/20 części lwh. 1575, 

3. 920 ez. Iwh. 206, 

4. połowa lwh. 589 gminy Ciemierzyńce 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. 17/20 cz. lwh. 1080 na kwotę 
478 kor. 55 hal., 

ad 2. 17/20 ez. lwh. 1575 na kwotę 
178 koron 50 həl., 

ad 8. połowa lwh. 569 na kwotę 40 kor., 

ad 4. 9/20 cz. lwh. 206 na kwotę 795 
koron 60 bał. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. kwotę 319 kor. 4 hal, 

ad 2. kwotę 119 kor., 

ad 8. kwotę 26 kor. 66 hal., 

ad 4. kwotę 580 koron 40 hal., — po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
msiący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | gminy ocenienej na 650 kor. 92 hal. obej- | nym w biurze Nr. V. 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- | mującej grunta i budynki mieszkalne i go- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ' spodarskie tudzież przynależności, obejmują- ' licytacya byłaby  niedopuszezalną, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 86 z dnia 16 lutego 1910. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyrma, inaczej roszcze- 
nia 'ex0 rodzaju co de samej nieruchomości 
nie moglyby iyé Już ze skutkiem podno- 
szon+ 

Te osoby, dla których jakie prawa lub się- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaralane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
gądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 29 stycznia 1910. 


(1699 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 21 lutego 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: większa ilość 
książek, różne sukna, tewary korzenne, 
srebro, porcelana, kasa, meble, dywany 
1 obuwie. 

Wtorek 22 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: dywany, kosztowności, 
powóz gumowy, lornetka, perły, złoto, 
obrazy, książki i meble. 

Środa 23 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: pianino, kasa, forte- 
pian, meble, różne materje i broszury. 

Czwartek 24 lutego 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: pianino, towary 
galanteryjne, obuwie, kasa, beczułka 
konisku i meble. 

Piątek 25 lutego 1910 od 10 doã12 godziny 
przed południem: wyroby koszykarskie, 
książki, obrazy, meble, fortepian, pia- 
nino, urządzenie sklepowe. 

Sobota 26 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: flobert, oraz różne tanie 
meble i sprzęiy domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być ogiądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych 

Lwów, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. E. 3913/9 (1678) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 lutego 1910 godzina 3 po południu (Sala 
rozpraw) licytacya realności: 


Jezierzany; 
b) L6 części realności lwh. 488 gminy 
Jezierzany. 
Wartości szacunkowej : 
a) na kwotę 233 kor. 33 hal. 
b) na kwotę 6 kor. 66 hal. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 155 kor. 54 hal., 
ad b) kwotę 4 kor. 44 hał. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 
G. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 25 stycznia 1910. 


L. cz. E. 14349 (4) (1583) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 marca 1910 o godzinie 10 
zrana odbędzie się w sądzie tutejszym w biu 
rze Nr. 6 licytacya całej realności Iwh. 2122, 
14 Iwh. 2123, 1/8 lwh. 2124, 4/10 lwh. 
2126, 1/2 lwb. 2167, 2/5 lwh. 2129. 14 lwh. 
3929 i 224 lwh. 580 gm. Nowy Targ. 

Powyższe nieruchomości oceniono łą- 
eznie na 2.181 koron. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1.458 kor. 92 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć mozna w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 27 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1817/9 (1540) 
Edykt. 

Dnia 31 marca 1910 o godzinie 9 rauo 
odbędzie się w sali Nr. I. licytaeya realno- 
ści lwh. 142 ks. gr. gm. Capowee składają- 
cej się z pare. bud. 115 o przestrzen: 1 ar 
44 m., z pare. grunt. ogród 999 przestrzeni 
38 ar 56 m, pare. bud. 115 i pgr. 999 wraz 
z budynkami i na nich znajdującej się stu 
dni młyna ete. ocenionej łącznie na 3770 
kor., najniższa oferta 1951 koron. 

Warunki licytajne i inne protokoły 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych 
w tntejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuste, dnia 15 stycznia 1910. 


L. cz. E. 26819 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


(1642) 


8 


Wcisłę w Boebni odbędzie się dnia 17 marca | 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 licyta- 
cya realności lwh 1664 gm. Bochnia, skła- 
dającej się z pareel gruntowych lk. 2425 
(rola) i 2429 (ugród) o dącznym obszarze 
1158 sążni* domu drewnianego, dachówką 
krytego, stodoły, piwnicy i stajenki. 

| Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeeniona na 5.950 koron 

Najniższa cena wynosi 3.4411 koron 
68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obeenie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabułarny, Wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 27 stycznia 1910. 


L. cz. E. 2086/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. skcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie, zastą: 
pionego przez dyrekcyę tegoź Banku we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 16 marca 1910 o go- 
dzinie 10 minut 30 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14 licyta- 
cya realności lwb. 776 w Kolbuszowej Jó- 
zefa i Sary Rosenfeldów własnej wraz z przy- 
należnościami, 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na kwotę 20.000 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 10.100 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

C. k Sąd powiatowy. Oddział II. 

Kolbuszowa, dnia 1 lutego 1910. 


L. ez. E. 1020/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Ludwika Mū!lera w Bieczu 
odbędzie się dnia 21 marca 1910 o gedz. 9 
przed południem w sądzie niżej wy" ienio- 
nym w biurze Nr. 2 lieytacya realności lwh. 
1140 gm. Biecz. 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na kwotę 941 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wyossi kwotę 327 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


(1680) 


(1635) 


! dzie do skutku. 
a) 1/6 ezęści realności lwh. 277 gminy j 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie. 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgšo= 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczorym: 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegi 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, ala których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej uieruchowmości bait 
obecnie już istnieja, bądż w toku posteno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian- 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez vrzyticie na tabiie: 
sądowej, jeśli nie mieszkeją w okręgu ssćr 
n'żej wymienionego i nie wskaże temuż sa 
dowi pełnomocnika ño doręczeń w siedzihi+ 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 30 grudnia 1910. 


Upadłości. 


L. ez. S. 7,7 (85) (1623) 
Uchwałą tutejszego sądu z 23 paździer- 
nika 1807 S. 7/7 (1) otworzony konkurs do 
majątku Mojżesza Steiuberga, handlarza drze 
wem w Przemyślu — uznaje się po myśli 
$ 155 o. konk. za ukończonw. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 31 stycznia 1910. 


Konkursa. 
L. 293/pr. (1493 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia trzech posad e. k. stra- 
Żników cywilno polteyjnych przy e. k. Dyrekcyi 
policyi w Krakowie, z poborami unormowany- 
mi ustawą z dnia 25 września 1908, L. 204 
Dz. p. p. i rozporządzeniem całego Mirister- 
stwa z dnia 22 listopada 1908, L. 234 Dz. 
p. p. i miejscowym dodatkiem aktywalnym, 
rozpisuje się konkurs z terminem do dnia 7 
marca 1910. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 


w Bochni zastąpionego przez adwokata dr.lz dnia 19 kwietnia 1872, Nr. 60 Dz. p. p. 


w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, na- 
dan» będą na razie prowizerycznie, a stabi- 
lzacęqa nastąpi po półrocznej zedawalejącej 
siużbie próbnej. | 

W braku kompetentów zaopatrzenych | 
w certyfikaty, będą ewentualni* uwzgiędmani j 
podoficerowie wojskowi, względnie obrony | 
krajowej, wykazujący się przycajmniej 6- 
letnią czynną służbą, o ile zresztą odpowie. | 
dzą innym przepisanym wymogom. 

Ubiepający się o te pusady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcji poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wia- 
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralneści i świadectwo fizycznego uzdolnie- 
nia, wydane, lub potwierdzone przez c.k. le- 
ksrza rządowego, a wysłużeni podofieerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie. 

Kandzdzci na posady te, mają również į 


L. ez. 187/10 (3556 1—3; 
Konkurs. 

(elem obsadzenia posady €- E. nota- 
ryusza w. Zydaczowie, opróżnionej wskutek 
śmieci e. k. notaryusza ś.p. Kazimierza Ah- 
garowicza i ewentualnej dalszej posady, 
którahy się w okręgu naszej Izby wskutek 
przeniesienia opróżniła, ropisujemy konkurs 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania, należycie udokumentowane we wła- 
Śeiwej drodze, do podpisanej c. k. Izby no- 
taryalnej do dnia 28 lutego 1910 r. włącznie. 

C. k. Izba notaryaina. 

Przemyśl, dnia 11 lutego 1910. 


Wyroki prasowe, 


I 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- | 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

C. k. Dyrekcya policji. 

Kraków, dnia 7 lutego 1910. 

L, Pr. V. 1/10 (1) i (1628) 

Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
jako prasowy orzekł na wniosek e. k. Pro- 
kuratosyi Paristwa, że treść kart korespon- 
dencyjnych, mianowicie : i : 

1. karty oznaczonej na pierwszej stro- 
nie napisem „Serie 117.78 R. Mosinger Edi- 
tenr Zagreb iCroatie) Un mot å la Poste 
(Dópose) rysunkiem kotwicy z literami „R. 
M. Deposć*, a na drugiej stronie przedsta- 
wiającej nagą kobiete stojąca na rowerze z 
bukietem białych kwiutów w jednej a para- 
sulką jeprńską w drugiej ręce; 

2. karty oznaczonej na pierwszej stro- 
nia napisem „Mary Mill Serie 1117/22 R. 
Mesinger Editeur, Zagreb (Croatie) Un mot 
å la Poste :Déposé) rysunkiem kotwicy z li- 
terami „R M. Dóposćj, a na drugiej stronie 
przedstawiającej dwie nsgie kobiety, jedną 
kleczącą, drugą siedzącą ; 

3. karty oznaczonej na pierwszej stro- 
nie napisem Serio 11748 R. Mosinger Edi- 
teur Zigreb (Oroatie) rysunkiem kotwicy Z 
literam „R. M Déposé) Un mot á la Poste, 
(Dóposey*, a na drog ej stron:e przedstawia- 
jącej kobietę nagą leżącą na ziemi na boku 
prawym; 

4. karty oznaczonej na pierwszej stro- 
nie napisem „Mary Mill Serie 111758 R. 
Mosinger Edit ur. Zagreb (Croatie) Un mot 
à la Poste. (Déposé) rysunkiem kotwicy Z 
literami „R M Déposé“, a na drugiej stre- 
nie przedsiawiającej kobietę nagą, grającą 
na flleeie, siedzącą na kraju otomany z nogą 
prawą zgiętą w kolanie; 

5. kariy oznaczonej na pierwszej stro- 
nie napisem „Seria 114. R. Mosinger Edi- 
teur, Zagreb (Crostie) rysunkiem kotwicy Z 
literami R M. Dóposć* Un mot å la Poste, 
(Dóposć)*, a na drugiej stronie przedstawia- 
jącej kobietę nagą leżącą nad brzegiem wo- 
dy palcami lewej ręki dotykającej powierzchni 
wody i odbijając+go się w źwierciadle wody 
obrazu swej postaci ; 

6. karty oznaczonej na pierwszej stro- 
nie napisem „Mary Mill Serie 1117/34 R. 
Mosinger Editeur, Zagreb (Oroatie) rysun- 
kiem kotwicy z literami R. M. Depose“, a 
na drugiej stronie przedstawiającej kobietę 
nagą na pniu drzewa siedzącą, dłonią pra- 
wej ręki przysłaniającą czoło i spoglądającą 
w dal; 

7. karty przedstawiającej kobietę nagą 
leżącą na posłaniu plecami na wznak, w hio- 
drach na boku prawym, bawiącą się kwia- 
tem o długiej szypułee, zaopatrzonej podpi- 
sem „404 Salon de 1909 — Jenne fili, par 
A. Condert* ; oF, 

8. karty przedstawiającej kobietę nagą 
na sofie siedzącą wspierającą się lekko na 
łokciu lewej ręki, zaopatrzonej podpisem 
„410 Salon de 1909. — Indołence, par G. 
Lorain“; 

9. karty oznaczonej na pierwszej stro- 
nie napisem „Bromura*, a na drugiej stronie | 
wielki fez turecki a pod nim dwie kobiety | 
nagie, dwie głowy kobiece i mężczyznę w 
turbanie — w pozycyach takich, iż z pe- 


wnego oddalenia przedstawiają starego męż- 
czyznę z wąsami i zarostem na brodzie — u 
dołu z napisem „Ahdul Hamid“, zawiera zna- 


„,miona występku z $ 516 u. k. j zakazuje 


się dalszego rozszerzania tyeb kart korespon- 
dencyjnych. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Nowy Sącz, dnia 8 lutega 1910. 
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Hd. 2. „IAACEHNAU CHTAMIE 2;OÓY jjSNIO CEBIT“ 
B yeryui Big Utir „Boat xro? 40 CAIB 
„augemi ionodiaa* i 3. eMe uuBemot" 
Bix „A Toro“ 0 KINLIyA" Miernr B GOÓJ 38a- 
Mela uposuua 3 $$ 300, 3021305 8. k. Ta- 
kok apr. IIl. satona 3 1% rpyana 1862 
Aną. H. 8 ex 1863 i mporo yerrpaBexane.ie- 
Ha ecrb 3ADAJĘKCHA Uepez m. k. Hpokypa- 
ropa eptaBHovo koHhickara cel uacomicn 
B gum 5 aroworo 1910. 

B nmacainogr Toro pimena aőoponene 
GCTB „AJILIIE WHPECHE VIN APTHRYJB A BA- 
ópaniić HAKAA Mie óywi 3HHIIEHKIL. 

Jibei, ana 1l arororo 1910. 


DD 
RV 


10 (2) 
OUroaomekHe. 
B Iucsm Gro Bermsecrru Ificapa ! 

IĮ. s Cya spaueBmii Aaa cupan rap- 
HHX y JIPBOBI pimuB Ha miscrasi $$ 459 i 
495 Buk. wap. 1 $ 57 Bak. mpac., umo amict 
apTHEV.IY yuMiureHoro B ancdi 29 YacoumcH 
„„łiero” 3 aua 8 awororo 19]0 mą Hauncen : 
„ABaurs 3a NTE pycksax „init wierne B 
coi BINUIEHA IDOBRHH 3 $ ŻU0 3. w. 1 mpo- 
TO JLEHDUBCNUE.JEHA Yepes y. r. IIpokypa- 
Topa AEKABHOrO KORPiCRALA CEL UACONKCH 
B gxu 5 aoworo 1910, 

B macaigor woro piwena 360poneke 
ECTE AA-IDIUC LIIDEHE Toro apuiiky.ry a 3a- 
ópannii Iaknaj Mie yM 3HUNICHIAT. 

JIGBiB, aua l1 mrocoro 1910. 


Hd. en Bre 


(1625) 


BL 33 (1555) 

Das t. T Landes- als Presacziht tn Prag 
fat mit demi Gvienntnij: 002 seoran 1910, 
Br. I. 49,10, Gie Useiterwerbrerttunq Der Mum- 
met 6 ber tn Trebnig ecjheinenden Heitihrift: 
„Parik“ bom 4 Februar 1910 wegen Der 
Stelen von „Ke vsemu“ big „spravedlnosti“ 
und bon „Dokud se“ bis „zadnym z nich“ 
bes Wrtifeis; Titla diktator“; von „Snem 
dolnorakousky* big „po mesie ch* deg Arti 
fel3: „Kukatko do ceskeho svedomi“ und von 
„Tak jedna se s eeskym podanim“ big „san- 
kei svou dal“ deg Mrtifelś: „Z nemeckych 
doupat* nah $ 63 unb 65 a €t. ©. verboten. 


Dag f. E Saubeg: alg Prebgeriht in 
Prag fat mit bem Grfenntnijje vom 8 Yebruar 
1910, $r. I. 48/10, bie Weiterverbreitung Der 
Summer 9 der Żeitjchrift: „Jaros vom 10 Be: 
bruar 1910 wegen der Stelle von „Vu dvaca- 
tem roce“ biś „soudem osvobozen“ bdeg Artis 
fele: „Nezabijes* nah $ 300 GtŁ G. und 
Artitel IV. des Gejegcz oom 17 Dezember 1862, 
R. © BL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


„ Baś f. f freis- als SBrekgericht in 
Olwiig Hat mit bem e Banig Fez 
bruar 1910, Be. 7/10, die Weiterverbreitung 
der Jtummer 6 der Bditihzijt: „Severni Mo- 
rava“ bom 4 Februar 1910 wegen des Mrti- 
telż; „Usoy (Smutne zjevy) nach $ 302 Gt. ©. 


verboten. 
8L 34 (1626) 
Dag t. E Qandeż: als Preggeridt in 
Prag Bat mit bem Grtenntnifje vom 3 Februar 
1910 Br 50,10, Die Weiterocrbreitung der nicht- 
periobijchen, in Prag erjchienenen illujtrierten 
Beilage: „Jerusalem, R-cko, Rim, Madrid, 
Lovdyn, Petrohrad, Carihrad* mit ber Un- 
terfchrijt: „Symbolieky had“ beż Projpefteż: 
„Zidoyska otazka.. Tiskem Politiky’ zavodu 
t:skarskeho a vydavatelskeho v Praze. Na- 
kladem vlastnim“ tvegen ber beanftändeten 
SUuftation I. famt Tet nah § 302 Gt ©. 
verboten 


Dos t. T. Qanbeg- als Preggeriht in Prag 
hat mit dem Erfenntnijje vom 9 Februar 1910, 
Pr. I 51/10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 18 der Reitjdrijt; „Karikatury“ vom 8 
zebruar 1910 wegen der Stelle von „Josef 
Troka, selsky synek od Hlinska kdesi“ big 
„A kdyz odehazel domu, plakal“ beg Artie 
lelż: „Vojakovani Josefa Trnky“ nah $ 491 
und 493 Gt. ©. jomie gemag Mrtifel V. deg 
Gejeżes vom 17 Dezember 1862, R. G. BI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag T. f Randeg als Brekgerichi in; L. VIIa 398 i à 
Griejt hat mit dem Crfenntniffe vom 7 Fe- Obwieszczenie. 
bruar 1910, Br IX. 17/10, bie Weiterverbrei- Na podstawie postanowień § 48 usta- 
tung der Nummer 2 der Beitfdrift: „La lettu- | wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ra. — Rivista mensile dei Corriere della | ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
Sera“, X. Jahrgang, ddo. Mailand, Februar | wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
1910, nach $ 63 unb 64 Gi. G. verboten. | ax Górny, dzierżawca apteki w Bieczu, 

3 wniósł podanie dnia 11 stycznia 1910 do 
mę e. k- Namiestnictwa o koneesyę na nową 
aptekę publiczną w Przemyślanach w Rynku. 

C. k. Namiestniectwo wzywa zatem tych 


(1609) 


RI. 35 l (1671) 
Daz É. t. Qandez- alg Prepgeriht in Triejł 


9 


i polskiej w domu Winklera, lub od Nr. 118 
jdo 138, lub 141 do Nr. 147. 
| C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
! właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni. licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu przedsta wie- 


dyencję do rczprawy na dzień 21 lutego 
1910 c godzinie 9 rako. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pane adw. dx. Milleta w Gorli- 
cach, kuratarem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie Lu- 
dwika Fugla syna Wawrzyń%a w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się mie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


gat mit bem Grfenntnifje vom 7 Februar 1910, 
Br. IX. 1610, bie Weiterwerbreitung der im 
Berlage E Palegi e. O. in Geuua im Jahre 
1909 erjchienenen Brojchitte: „L Assassinio di 
Francisco Ferrer y Guardia. Prima edizione. 
Luigi Campolonghi* nah $ 65 a St. 6. 
verboten. 


Dag t E Rreiz- alg Pregeriht in 
Spalato hat mit bem Erfenntnifje vom 6 Fe- 
bruar 1910, Pr. 3/10, bdie Weiterverbreitung 
der Nummer 4 der Beitirift: „Glas malog 
pnka“ bom 4 Februar 1910 wegen Des Arti- 
teg; „Razbojnik kao knjaz Orne Gore“ deg 
ganzen Jubaltes wegen; der Notiz: „Bitne vi- 
jesti“, und awar Die Stee „knjaza — tira- 
nina Nikolu Ornogorskoga* ; der Korrejpon- 
Deng au3 Dobrovnit-Gruz, und gwar die Stelle 
„tog razbojnika i zlotvora“ nach $ 487, 488 
und 491 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. VIII. 16/10 (1) (1553 3—3) 
Edyk 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
b. p. Mendłu Kesslerze 1 dla nieznanego 
z miejsca pobytu Samuela Leiby Kesslera, 
wniesiony został do e. k sądu powiatowe- 
go 5. I. we Lwowie przez dr. Józefa Smol- 
kę we Lwowie pozew o 340 kor. 97 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 23 lutego 1910 o go- 
dzinie 10 rano w tym sądzie, sala Nr. 5. 
Celem strzeżenia praw nieobj. masy 
spadkowej po b. P- Mendlu Kesslerze i dla 
nieznanego z miejsca pobytu Samuela Leiby 
Kesslera ustanawia się pana dr. Maurycego 
Kshanego adwokata we Lwowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadk. po b. p. Mendlu Kessle- 
rze i nieznanego z miejsca pobytu Samuela 
Leibę Kesslera w rzeczonej sprawia na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 8%- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamisnują. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1910. 


L. 151 (1545 3—3) 
Ogłoszenie. 


Dr. Henryk Mester wpisany został na 
tutejszą listę adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. h 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. ©. VIL 20/10 (1) (1519 8—3) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Jakóbowi Rubinstein i Rochmie Ru- 
binstein urodz. Bickel, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Kałuszu przez Mosesa 
Spindel pozew o 1000 koron z pn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę do ustnej rozprawy pro- 
cesowej na dzień 28 lutego 1910 godz. 9 
przed południem biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw tychże usta- 
nawia się pana adwokata dr. Sokala w 
Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kałusz, dnia 16 stycznia 1910. 


L. cz. O. I. 38/10 (1) (1582 2—3) 
Kdykt. 
Przeciw Teodorowi Sabadasz, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Gabryela Fleischfarba pozew 0 
300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Z0- 
stał termin na dzień 24 lutego 1910 o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Teodora Sabadasz ustana- 
wia się pana Józefa Paszuka w Skorykach. 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. M r 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, dnia 3 lutego 1910. 


właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej Í. 
instancji. j 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie hędą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 6 lutego 1910. 


L. VIa 367 l | 
Obwieszczenie. 

Na pedstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Chaim Wolf 2 im. Sekler ze Lwowa, wniósł 
podanie dnia 11 stycznia 1910 do e. k. Na- 
miestnietwa o koncesyę na nową aptekę pu- 
bliezną w Zaleszczykach, ze stanowiskiem w 
Rynku, lub przy placu, gdzie elektrownia się 
znajduje. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząe od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I 
instancji. d i 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


(1613) 


L. 392 VII/a 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Chaim Wolf 2 im. Sekler ze Lwowa, wniósł 
podanie dnia 11 stycznia 1910 do e. k. Na- 
miestnictwa o koncesye na nową aptekę pu- 
bliczną we Lwowie przy ulicy Sakramentek 
pod l. 1 lub 2, albo przy ul. Kochanowskie- 
go og+Nr. 18 do 24 włącznie, albo od Nr. 
y do 15 włącznie, lub na Bogdanówce. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
włascicieli aptek publicznych, którzy czułiby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czie- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instaneyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


(1623) 


L. 40% VIIa (1595) 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 usta- 


wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Stanisław Karol 2 im. Baltaziński, zarządca 
apteki w Sehodniey, wniósł podanie dnia 11 
stycznia 1910 do e. k. Namiestnictwa o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Stanisła- 
wowie przy ul. Gołuchowskiego, łub ul. Ha- 
lickiej po targowicę. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestniectwa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


L. VIIa 1042 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ignacy Kajetan Marceli 3 im. Bojarski ze 
Lwowa wniósł podanie dnia 28 stycznia 1913 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na no- 
wą aptekę publiczną w Podwoloczyskach 
przy ulicy Krótkiej u wylotu ulicy Kolejowej, 
przy ulicy Kolejowej od strony zachodniej 
(za torem kolejowym), lub przy ulicy Tarno- 


(1603) 


nia nie będą uwzględnione. 
Z c. k. Namiesinictwa. 
Lwów, dnia 6 lutego 1910. 


Gorlice, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. ©. IL. 20/10 
Edykt. 
L. VIIa 381 (1605) | Przeciw Stanisławowi Mysińskiemu z 
Obwieszczenie. | Nowosiółek, którego miejsce pobytu jest nie- 
Na podstawie postanowień § 48 usta- ; znane, wniesiony zostat do e. k. sądu po- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p. p. Nr. 5 z ro- wiatowego w Dobromiln przez Franciszka 
ku 1907 e. k. Namiestnietwo podaje do po-| Zwirzyńskiegoe pozew o 400 kor. 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi | Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Saul Fränkel ze Lwowa wniósł podanie dnia | dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
11 stycznia 1910 do e. k. Namiestnietwa o | lutego 1910 o godzinie 8 rano. 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Jasie | Celem strzeżenia praw pozwanęgo usta- 
niey z Płosiną brzozowskiego powiatu. i nawia się pana adwokata dr. Hawliszka w 
O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych | Dobromilu, kuratorem. 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby | Tenże kurator zastępywać będzie po- 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- |i niebezpieezeństwo dopóki on w sądzie się 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego | nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- į C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
stawienie do właściwej władzy politycznej Dobromil, dnia 26 stycznia 1910. 
I. instancyi. 
Po upływie tego terminu wniesion 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1910. Przeciwko niewiadomej z miejsca po- 
BE R bytu Magdalenie Zięzio wniesiony został do 
c. k. Sądu powiatowego w Przeworsku przez 
L. XIII. 2807 (1701 1—3); Tomasza Zięzio z Manasterza pozew o wła- 
Obwieszczenie. | sność, intabulacyę i oddanie w posiadanie 
W rejestrze A) kas zapomogowych prowa- | kawałka grontu w Manasterzu. 
dzonym w ¢. k. Namiestnictwie wpisano z d.21 ; Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
grudnia 1909 zarząd: „Zarejestrowanej kasy | ustną rozprawę na dzień 22 lutego 1910 o 
zapomogawej* Stowarzyszenia wzajemnej po- | godzinie 9 rano. 
mocy połączonych przemysłowców, kupców, | Celem strzeżenia praw Magdaleny Zię- 
rękodzielników i właścicieli posiadłości“ w | zio ustanawia się p. Jana Krawca gospoda- 
Jarosławiu, wybrany na okres po koniec ro- | rza z Manasterza, kuratorem. 
ku 1911. Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
W skład tego Zarządu wchodzą pp.:j gdalenę Zięzio w rzeczonej sprawie na jej 
Jan Pielechowski murarz, jako przewodni- ; koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
czący; Izak Gaschge kupiec, jako zastępca | dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
przewodniczącego; Jan Pacaka krawiec. jako | mianuje. 
skarbnik; Jan Pretorius piekarz, jako sekre- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
tarz; jako członkowie Zarządu: Oskar Birn, j Przeworsk, dnia 29 stycznia 1910. 
agent; Markus Griinner, kupiec; Józef Ko-; ód... 
baszewe, Franciszek Majka ślusarz i Salo-! 
mon Schmalzbach malarz, wszyscy w Jaro- L. ez. ©. I. 41/10 (1) 
sławiu zamieszkali. Edykt. 
Lwów, dnia 21 gruduia 1909. | Przeciw Józefie z Drewniaków Gęsior, 
ER |. kiórej miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
tsiony został do e. k. sądu powiatowego w 
L. cz. Cg. I. 423/9 (1) (1636) | Kopyczyńcach przez Józefa (ięsior pozew o 
; dykt. 400 kor. 
Przeciw Iwanowi Moskalowi, którego | Termin wyznaczono na dzień 25 lute- 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- | go 1910. 
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku | Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
E Mytra Moskala pozew o zapłatę 1584 miejsca pobytu ustanawia się pana adwoka- 


(1645) 


(1659) 


e 1 
lL. ez. 0. IV. 46/10 (1) 
| Edykt. 
| 
Í 


(1651) 


koron. (ta dr. Moslera w Kopyczyńcach, kuratorem. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną 20-| Tenże burator zastępywać będzie nie- 

stała pierwsza audyencya w tut. sądzie na; wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 

dzień 12 stycznia 1910 o godzinie 9 rano. |wie na jej koszt 1 niebezpieczeństwo, do- 
Celem strzeżenia praw Iwana Moskala póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 

ustanawia się pana dr. Weidmana adwokata | mocenika nie zamiannije 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 


| w Sanosu, kuratorem. i 
Kopyczyńee, dnia 26 stycznia 1910. 


i Tenże kurator zastępywać będzie Iwana | 
Moskala w rzeczonej sprawie na jego koszt | 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianaje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. f 
Sanok, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. ©. II. 20/10 (1) 
Edykt. 
| Przeciw Iwanowi Słebedzian, którego 
[a jaca pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do ¢ k. sądu powiatowego w Hudzano- 
(1676) ; wie przez Franciszkę Marcinów 1 śl. Dro- 
y kt. izdowską 2 śl. Słobudzian w Janowie koło 

Przeciw Maryannie Maruszczak, Ma- | Trembowli pozew o zapłacenie kwoty 800 
ryannie z Maruszczaków Nyczaj i Katarzynie | kor. zpn. 

Maruszczak z Pinian, których miejsee po- | Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. | dyencyę da ustnej rozprawy na dzień 28 
k. sądu powiatowego w Samborze przez Ma- lutego 1910 o godzinie 8 rano, biuro 6. 
ryannę z Minkiewiczów „Maliszewską i tow. | Jelem strzeżenia praw wyż wymienio- 
pozew o uznanie I wpis prawa własności | nego ustanawia się pana dr. Landesberga 
lwh. 14 gm. Piniany. adw. w Budzanowie, kuratorem. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono Tenże kurator zastępywać hędzie Iwana 
rozprawę na 16 lutego 1910 o godzinie 9 | Słobodziana w rzeczewej sprawie na jego 
rano w sali Nr. 52. koszt i niebezpieczeńsiywo, dopóki on w są- 

„ Celem strzeżenia praw pozwanych usta- | dzie się nie zgłosi, lub pełnomucnika nie za- 
nawla się pana dr. Rogalskiego adwokata | mianuje. 

w Samborze, kuratorem. (1 k. Ssd powiztowy, Oddział II. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- Budzanów, dnia 2% stycznia 1910. 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą luh pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 12 stycznia 1910. 


(1643) 


L. cz. ©. II. 20;10 
Ed 


L. cz. C. E. 32/10 (1) (1666) 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Michałowi Mereniuk z Zabłotowiec, wniesio- 
no do tutejszego sądu pozew o zapłacenie 
261 kor. 46 hal. 

Audyencpę wyznaczono na 28 lutego 
1910 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw wyż wspomnia- 
nego ustanawia się kuratorem Wasyla Fe- 
dyszyna z Zabłotowiec. 

„0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Zydaczów, dnia 6 lutego 1910. 


E ez. ©. II. 99/10 (1) (1647) 
i Edykt. 

Przeciw Ludwikowi Fuglowi synowi 
Wawrzyńca z Strożówki, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Annę 
l-o Fuglową 2-0 Adamczykową z Strożówki 
pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


L. ez. ©. 455/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Ewie Szewkieniez, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Źmigrodzie 
przez Pajzę Kuncz pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Yoz- 
prawę na dzień 24 lutego 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej nsta- 
nawia się pana Antoniego Nowaka w Żmi- 
grodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 7 stycznia 1910. 


(1670) 


L. cz. VII. 3010 (2) (1677) 
Edykt. 

Przeciw Audrijowi Maszcza, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
polu przez Zakład kredytowy w Uściu bi- 
skupiem pozew o 260 kor 

Na podstawie pozwu wyznaczono āu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 25 lutego 
1910 o godzinie 830 rano w tym sądzie, 
biuro Nr. 15. 

Celem strzeżania praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Steinhardta z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Schwarza w Tarnopolu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnopol, dnia 5 lutego 1910. 


L. ez. ©. III. 58/10 (1) 
Edykt 


(1679) 


Przeciw niewiadomemu Dmytromi Ma- 
ława wniósł Hryc Pekiera do sądu tulejsze- 
go pozew o 206 kor., na który wyznaczono 
audyencyę na 16 lutego 1910 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono p. Józefa Gawła z Dukli kuratorem, 
który zastępywać będzie pozwanego dopóki 
tenże w sądzie się nie zgłosi, lub pełnemo- 
enika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 31 stycznia 1910. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 52/8 (12) (1486 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na ponowny wniosek Judy Montla, 
kupca we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki Gali- 
cyjskiej kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
66.161 na kwotę 850 koron i na nazwisko 
„Dina Grab* opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 8 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 


L. ez. T. 6/10 (2) (1448 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Modesta Śosenki, artysty 
malarza we Lwowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej policy z daty 
Kraków 25 kwietnia 1907 L. 107.568 T. I. 
i II. wystawionej przez Towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie na nazwi- 
sko Modesta Sosenki na kwotę 10.000 kor. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się, 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną Z0- 
stanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 


Kraków, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. T. 56/9 (3) 
Ed 


ykt. 

Tus. edykt z 2 września 1909 1. T. 
56/9 (1) o smortyzacyjnem postępowaniu celem 
wykreślenia ciężarów hip z realności Ikons. 
5202), Iwh. 458/2 ks. gr. gm. m. Lwowa 
prostujemy odncscie do poz. 1 karty 0. co 
do nazwiska wierzyciela nazwsnego w tej 
uchwale „Benzionem Rothem“ na właściwe 
„Benzion Both“. 

O. k. Sąd kraj. eyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1909. 


(1487 3—3) 


ama EE) AZ Z ZZ ZOZ En w w a 
NK OZ OD ZZ i. e 


10 


L. ez. T. 4/10 (2) (1450 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Julii Kania wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zaginionej książeczki wkład- 
kowej Miejskiej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 269.711 na kwotę 160 koron 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowoj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasykresu za nieistniejącą uzianą 
zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków. dnia 18 stycznia 1910. 


L cz. T. 7,9 (2) (1503 2—3) 
ykt. 

Na wniosek Józefa Oleksiaka w Kro- 
ścienku wyżaem we młynie zamieszkałego, 
c. k. Sąd obwodowy w Sanoku, wdraża po- 
postępowanie amortyzacyjne książeczki udzia 
łowej powiatowego Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Sanoku Nr. 6055 na kwotę 69 kor. 60 
bal. i na imię Józefa Oleksiuka opiewającej, 
która właścieielowi zaginąć miała, 

Wobec tego wzywa się każdego, ktoby 
tę książeczkę posiadał, ahy w przeciągu je- 
dnego roku od ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ w sądzie tutejszym się zgłosił i pra- 
wa swoje do taj książeczki wykazał ile że 
w razie przeciwnym książeczka ta za umorzo- 
ną i wszelkich skutków prawnych pozbawioną 
uznaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 5 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 6899 stow.1.299 (1818 3—8) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stojanów. 

Brzmienie firmy: Spółka dla kultury 
torfów w Stojanowie stowarzyszenie Zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Na walnem zgromadzeniu Spółki z dnia 
14 listopada 1909 uchwalono rozwiązać Spółkę 
a na likwidatorów wybrano: Stanisława Bar- 
szezowskiegu sekretarza i Stefana Curyka ka- 
syera Spółki. 

Wierzycieli rozwiązanej spółki wzywa 
się. by się ze swemi pretensyami do Spółki 
zgłaszali. 

Data wpisu: 10 stycznia 1810. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Złcezów, dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 636/9 Stow. I. 137 (1188) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Turka. 

Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Turce, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, u- 
marli: Z powodu upływu trzyletniego peryo- 
du wyborczego ustąpili dyrektorowie: ks. 
Michał Pruchnieki, p. Jan Budzianowski i 
p. Józef Armatys, oraz zastępcy dyrektorów : 
pp. Mieczysław Warmski, Kszimierz Kocha- 
nowicz i Karol Hoffmann. 

2. Qzłoakowie dyrekcyi wybreni: Na 
posiedzeniu Rady nadzorczej odbytem dnia 
28 peździerhika 1909 wybrani zostali na 
dalsze B lata dyrektorami: ks. Michał Pru- 
chnicki, Józef Armatys i Jan Budzianowski, 
dyrektorowie dotychezssowi, zaś zastępcami 
dyrektorów: ks. Ignacy Kułakowski, pro 
boszcz łać. w Turce, Mieczysław Warmski, 
dotychczasowy zastępca dyrektora i Franci- 
szek Kublin, e. k. koncyp'sta skarbu w Turce. 

Data wpisu: 10 stycznia 1909. 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 27 grudnia 1910. 


L cz Firm. 15 Stow. IV. 136 (1234) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wieliczka. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży 
wcze salinarne w Wieliczce, stowarzyszenie 
zarejestróowene % ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: Salinen-Consum-Verein in Wieli- 
czka, registriite Genossenschaft mit be- 
sehrankter Haftung. 

Data statutu: Wieliczka 29 październi 
ka 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostareza- 
nie członkom swcim dobrych i niefałszowa 
nych artykułów dla domowego użytku po 
cenach możliwie najtańszych, za gotówkę lub 


na kredyt, tudzież ułatwianie oszczędności 
przez udział w zysku. 

Dyrekcya składa się z czterech człon- 
ków t. j. dyrektora i 3 zastępców obecnie 
wybrani: dyrektorem Jan Jurkiewicz, inży- 
nier salinarny, zastępcami: Antoni Klim- 
czyk, sztygar salinarny, JAKÓD Cholewa i 
Ignacy Zaeny, górnicy w Wieliczce. 

Podpis firmy (F. Z): pod firmą sto- 
warzyszenia podpisują łącznie: dyrektor i 
jeden z zastępców. 

Ogłoszenia umieszczane będą w loka- 
lach stowarzyszenia i w salach roboczych w 
miejscach w oczy wpadających. 

Udziały członków : jeden. udział wyno- 
si 50 kor., członek może mieć tylko dwa 
udziały. 

Odpowiedzialność ograniczona do udzia- 
łu i dalszej kwoty, równającej się wysoko- 
ści udziału. 

Dsta wpisu: 9 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III. 

Kraków, dnia 7 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. Spółk. 38/10 _ (1392) 
Wpis do rejestru hsndlowego oddział A, 

Do rejestru firm sj ółkowych wclągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Rzeszów. ; 

Brzmienie firmy: L. Lifschdtz 1 Syn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
mydła i świec. 

Ferma spółki: jawna. A 

Spólmiey osobiście odpowiedzialni: Abra- 
ham Chaim Lifschiiz i Leib Lifschitz. 

Podpis firmy: pod stampilią Z orna- 
czeniem firmy L. Lifscbütz i sya umieszcząć 
będą spólniey z podaniem pełnego Imienia i 
nazwiska. n 

Specyalne wpisy: Podstawą spółki jest 
kontrakt z daty Rzeszów 28 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 22 stycznia 1910. 


L cz. Firm. 1374/9 Stow. II. 367 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firme: „Unia kredytowa w Skalacie, 
stowarzyszenie zarejestrowane Z OgrAnICZon 
poręką*, po niemiecku: „Kreditunion in 
Skałat, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankier Haftuug" z tem, że sitowarzysze- 
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z datiy Skaist 25 sierpnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar- 
czanie ezłankum swoim kapitałów za pomocą 
wspólnego kredyiu wszystkich ezłonkot.. 

D;rskcya składa się z: 

1. Juliusza Eislera, dyrektora 
kredytowej“ we Lwowie, 

2. Izrasla Werfla, zegarmistrza i z 

3. Markusa Lewitera, prywatnego z 
Skałatu. tudzież 


(1396) 


„Unii 


4. z zastępcy Kunie Hellera, kupca « 
Skałatu. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
¿nego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo 
wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio- 
krotnej wysokości deklarcwanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia - 
ne będą w lokalu stowarzyszenia i w jednym 
z dzienników krajowych. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział jl ' 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909. 


U. em. ipm. 17/10 (1499) 
Bone jipua 3apoókoBoro i roenoqapekoro 
GTOBAPUNIEHA. 

Buucano go peecrpy 3apoÓkoBux i ro- 
GHOTAPCEUX GTOBAPAMEHB, 

Ociqok croBapameHa : Mukarnini. 

©ipua 3Bydurb: ToBapueTBo wpegn- 
rose „Hamia“, croBapmmeHe sapeeerpoBaHe 
3 oóMeikeROD HOpyYKOD B MaknTRANJX. 

Jara erawyry: 17 cimma 1910. 

Iiperuer mianpaemcTBa : 

2) KYNOBATM, apeAiyBaTU 1 HańMaTH 
IpyHniB i ÓYĄKBKI B niru BETEHA BCHIAE- 
HOTO TOCILOJAPCTBA CHIAGHAMA CHJAM CBOfX 
q.IeHIB B IX XOCEH, 

6) ypaa:cyBarn ckaarn (uarasran) 
3 HapA IB POGNOTAPCKHX, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
cisa i piacHnx nAoAlk gemi miz cBOIx 4e- 
HİB l B IX XOCEH, 

B) NpOBagATH „a cBOIX qJeHiB TOP- 
TOB.IO CpeXCTRAMA NOSKABH i NpearMeTaMM 
uorpióRumu JAA „oMamHoro i pirkHnd0ro 
TOCIOXAPETBA, AK TAKO MIA pemecma i mpo- 
MACY GBOIX GJIERIB, 

T) 8aHuMarm CA 1IepeTBOpIOBAHEM Ipo- 
AyKTIB TOGHOJAPCKHX CBOIX 4AeHİB i Mpo- 
AB:RMO BHTBOPIB CROÏX u.lekiB, 

r) upańwarm kaniraan AO o60pory 3a 
YCJIOBIEHHM OHpPOREATOBAHEM, 

a) yarara sume cBoiu uiesaM Je- 
IIeBAX | HpHCTYNHMX UIO3HTOK MAN HIXĄHE 
ceBA ix roenoraperBa aóo IrpoMacy. 

"ac rpeBaHa: Heoóweskeinh. 

/łapeknaa : Kapacum CaBk, CIIpaBHHK, 
Omekca Hkiózyk, kacnep, Isan Bofiko, RHH- 
TOBOAeNB, rocuogapi B Myukurkanax. 

Hizune $ipuz (I. ©.): mpu $ipni 
GTOBADHIMEHH MANACH ABON UIEBIB YlipaBn. 

Ororomens HA TaÓunA HA JIEOKAJIM 


CroBapHWeRA aĝo oólkHMKkOM a60 E OJFIŃ ~ 


3 JIBRBIBCKAX dąconnenit. 

Ymir saewis: 10 kopom, ameno yai- 
ais € He0ÓMeKeHE. 

BixBIaalEpiecrk mo 4 Pa30BOi BHcOTM 
3adBJIGHOTO JĘlsy. 

Zara Bilacy : 25 ciapa 1910. 
I. £ Cyg OKpy:kHAMŃ SKO TOproBeJIBHNŃ 

Bizni II. 
Koroman, yma 25 ciang 1910. 
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K. k. Staatsbahn Direktion in Lemberg. 
Z. 404/1. (1) 


Konkurs- 


Wegen Besetzung der Bahnarztesstelle 
für den zn errichtenden bahaärztlichen Be- 
zirk mit dem Wohnsitze in Gródek Jagiel- 
leński wird hiemit ein Konkurs ausgeschrie- 
ben. 

Dieser b. ä. Bezirk umfasst die Strecke 
der Linie Krakau-Podwołoczyska vom Km. 
ż89:8—Km. 3251 mit dem Stationen Sado- 
wa-Wisznia, Rodatycze, Gródek Jagielloński, 
Kamienobród und Mszana und mit den 
Wiichterhiiusern Nr. 220 bis ink]. 244, Mit 
diesem Posten. zn welchem die Versehung 
des bahniztlichen Dienstes für die obige 
Strecke mach Massgabe der bestehenden 
Vorschriften gehórt, ist ein Jahreshonorar 
von 2600 K {zweitausendsechshundert Kro- 
nen) und éin Wagenpauschale von 250 K 
(zweihunderifünfzig Kronen) verbunden. 

Bewerber um diesen Posten haben ihre 
adjustierten und vorschrifismissig gestem- 
pelten Gesuche bis inkl. 28 Februar 1910 
im Kinrichtungsprotokolle der k. k. Staats- 
bahndirektion (Krzsiekichgasse 5) zu über- 
reichen. 

Dem Kompetenzgesuche sind ausser 
den Verwendungszenynissen, dem Nachweise 
der Óstorr. Staatsbit: gerschoft nnd dem Nach- 
weise, dass der Ksmpetent der deutschen 
und der lLandessprachen in Wort und Schrift 
vplikommen mächtig ist noch beizuscehliessen: 

1. Der Tauf oder Geburtsschcin. 

2 Das Doktordiplom. 

3. Ein Spezialirztliches Zeugnis dass 
der Bewerter iiber normales Seh- und Hór- 
vermögen sowie über normalen Farbensinn 
verfügt. 

Lemberg, am 8 Februar 1910. 


C. k. Dyrekcya kolei Państw. we Lwowie. 
L. 404/1. (1) (8—3) 


Konkurs. 


Na posadę lekarza kolejowego dla nowo 
utworzonego okręgu lekarskiego z siedzibą 
Gródek Jagielloński, rozpisuje się niniejszem 
konkurs, 


Do tego okręgu należy przestrzeń kole- 
jowa sięgająca na linii Kraków - Podwołoczy- 
ska od km. 2898 do km. 3251 ze stacyami 
Sądowa Wisznia, Rodatycze, Gródek Jagiel- 
loński, Kamienobród i Mszana i za strażni- 
cami Nr. 220 do Nr. 244 włącznie. 


Z posadą lekarza dla tego okręgu łączy 
się płaca roczna 2.600 koron (dwatysiące 
sześćset koron) i ryczałt roczny na chjazdy 
250 koron (dwieście pięćdziesiąt koron). Na- 
leżycie ostemplowane podania wnesić należy 
do 28 lutego 1910 włącznie do protokołu 
podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie (Krasiekich 5). 

Do podań zawierających świadectwa 
z dotychczasowego zajęcia. dowód przyna- 
leżności i dowód, że petent włada należycie 
językiem niemieckim i językami krajowymi 
należy dołączyć: 

1. Metrykę chrztu luh urodzenia. 

2. Dyplom doktora medycyny. 

3. Świadectwo specyalisty, że petent 
posiada wzrok, poczucie barw i słuch pra- 
widłowy. 

Lwów, dnia 8 lutego 1910. 
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NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępie, Prócz nowel piór najcelniejszy ch DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
BLUSZCZ w reku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- 


F 
artykuły treści społecznej, bedz e powiesci: nia W z piękności. D 
omawiające chwilę bieżącą, KEANIGTEA GRA FAI 4 D ka i A ka MI |0 | 
i poruszające najżywotniej- p Asy SB mo Fi (zm Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
1 Q a g 5 
sze sprawy dotyczące kobiet. e w) ML. Wierzbińskiego MN GOSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO. rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

|= ERGO „EEG s i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

po łaczności kół kobiecych cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 

Dodatki poświę M x y TE kllinarta jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
na ziemiach polskich. 


it p. 


Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
26 wielkich tablic krojów, 


] w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery otazowe wysy- 
DODATKI KIĄZKÓW wele znakomitych antorów obcych. lane Ba EE franko | EE możność wykonygania różnych ubiorów i robót 
gratis w domu. 
DI bie powieści EWS Zorze ANO na powieść obycza- 
„BLUSZCZ“ JOE A l-go Kwietnia 1910 r. Konkurs Ż Sroda rb. 1000 jowrą, współczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi kwartalnie koron %, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


il "BO 
N istnienia. 


istnienia. | ANY 55 


== mumia N RE a pismo polskie. mmmmmmzmmm 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach U. względem lite- ` 
rackim, artystyczny, społecznym i politycznym. | 


Tygodnik Ilustrowany 


zasilają wszyscy ndjeni pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


wW I D M O“ 


rzecz osnuta na tle Tosun rosyjsko-polskich z czasów Samozwańnców. 


Kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. czmemzzzanazuszu 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem ftfrakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — ieprodukcye barwne. — Reprodukcye diwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika [Ilnstrowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszow ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIESCI“, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
== iraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 80 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., b j 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., j 5 17 kor. 40 hal. 


rocznie 27 kor. 20 hal, > $ 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., n M 34 kor. 80 hal, 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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Wymaganą jest 


ażne dla kapitalistów! 


awa Bila pań pokój z osobnen wejsciem i u- 
ad sługą ewentualnie z utrzymaniem Doma- 
-| galewiczów 3, Boczna Ochronek. 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 


Zn Olr= Nakładem c. k. Namiestnictwa 


= - wydany 
rD. lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
RY najtaniej Fruehs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż E M E 
Oranża. i 
y u 5 u = 
<a 1 o Król. Galicyi i Lodomeryi 
dajwiękary magszyn jubilerski | zegarm'strzówski TTA Z 
IULIANA DĄBROWSKIEGO Ą 
kupule | sprzedaje stere srebro, złoto | kamienie. 2 W. Ks. Krakowskiem 
Zlecenia załatwiać można poczta I przez kore- 
spondencyę ng rok 


IDIO 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul Czarnieckiego 
L 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 
wok, z przesyłką pocztową (za frachtem) 
Cenniki wysyłam opłatnie. 7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 


Uklański, Zarzad ogrodów, Olsza dwór, | sor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
p. Kraków. | nie wysyła się. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
cezesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Szczepy owocowe 


Już czas zamawiać ! Jabłonie, gruszki, śliwki, 
czereśnie, wiśnie 2, 8, 4-letnie 1 sztuka 50, 60 i 80 
hal. Agrest, porzeczki, maliny, szparagi, truskawki, 
poziomki, brzoskwinie, morele, drzewa ozdobne, krze- 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i egloszeń 


Lwów, pasaż Hausmann 3. 


EOE A RY, LETO ET PROZY OT LAW eaa e an iea PI 


- Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
„łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
(jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca Życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią, Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
(liżą mury i połykają kamienie. | udzie którzy umitrają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
' Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewezok Mazgni o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa mig. na psk irodziay posty. Qwwbiiwy śpiew pray śmierci szbówhiatnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letar-u. Pręt uv poszukiwania podziemnych wód i pokładów metulowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów, Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała, Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję. że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym ab m It. ala d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


í 


Ogłeszenie. 


W dniu 20 lutego 1910 odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Kasy zaliczkowej w Brzeżanach, na które uprzejmie zaprasza 
Dyrekcya 


A. Schumer. D. Freier. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1909. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
3 Wniosek eo do rozdziału czystego zysku. 


4. Wuioski. 


BRERBRYBERERKZREWWRWWZRONERKEE 


GALICYJSKI BANK ZIEŃSKI 


z siedzibą w Łańcucie. 


Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca od zło- 
żonych pieniędzy 5°% z półrocznem oprotentowaniem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stało lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 
Treść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie. 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza czeków poczto- 
wej Kasy oszczędności. 

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku ogra- 
niczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 32, I. p. 


Dyrekcya. 
GREBEBEWERE WE BBR RRWREZEREREWER WE 


REGWREREREUUREKE BEBE BREKKE 
BWEBEEEWERRWE RERYWRERBER 


Biuro techniczne bardzo dobrze prosperujące istnieje około lat 10 we Lwowie, poszukuje spólnika, 


zdolno do kierownictwa biura, około 10—20. kor. gotówka, która może 


być zabezpieczoną. Zdolności techniczne nie konieczne. Łaskawe wyczerpujące zgłoszenia 
pod „Pewna egzystencya' przyjmie się do 20 b. m. Biuro Sokołowskiego Lwów, pasaż Haus- 
mana. Bezimienne zgłoszenia pozostają nie uwzględnione. 


GWIAZDĄ” i labolatoryum chemiczne 


MIKOLASCHA 


Apteka 
we Lwowie, ul. Kopernika 1, 


wyrabia i poleca 


Syrup sulfoguajacolowy i Syrup sulfoguajacolowy z Kola 


jako Środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, 60 też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 


Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i ko- 
sztuje tylko flaszka kor. 2:—, 
Syrup sulfoguajacolowy z Kolą kosztuje kor. 250. 


Wydaje się te wyroby tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. — Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, we 
3 Lwowie. — Ostrzega się przed naśladewnietwami. 


L. 4485. 
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Obwieszczenie. 


Folwark Prusinów oddalony 4 kilometry od stacyi kolejowej Bełz 
składający się : 


z gruntów ornych 851 morgów 843 kwadr. s, 
łąk . . . . 117 morgów 47 kwadr. s, 
ogrodów . . . 8 morgów 621 kwadr. s, 
pastwisk . . . 7 morgów 138 kwadr. s., 
sadzawek . — morgów 611 kwadr. s., 

razem 484 morgów 660 kwadr. s. 


wraz z budynkami mieszkalnymi i gospodarczymi jest z wolnej reki 
do wydzierżawienia na okres 6—12 letui począwszy od 1 marca b. r. 
u właścicielki chrześć. gminy król. woln. miasta Bełza. Budynki go- 
Spodarcze i mieszkalne są w dobrym stanie. 

Oferty należy wnosić do 28 lutego 1910 w którym to dniu 
od godziny 14 do 12 w południe nastąpi rozpatrzenie ofert poprze- 
dzające ustną licytacyę. | 

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w tut. Magi- 


stracie w godzinach ufzędowych. 
Bełz, dnia 8 ui 1910. 
Burmistrz. 
a" = 
Ptrzymałe m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 
Znakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo . . . . . . . kor. 320 
A SBonchong PŁ W. © n E 
: Bouohonę »biór majowy . » 6— 
KAYSÓW . -. 0650, . di. 8— 
Wymiowki z berbat . . . . ., . n 260 
Wysiewki z najlepszych herbat. . a 320 
za pół kilograma, 
Handel herbaty i kawy 
' u 
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 
wu = 


Ogłoszenie. 
Dyrekeya Zakładu kredytowego w Zborowie 
stowarz. zarej. z ogr. poręką 


zaprasza niniejszem P. T. Członków na 


Il. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie 6 marca 1910 z następującym 


WPorządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za czas od 6 maja do 31 gru- 
duia 1909. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
3. Rozdział czystego zysku. 
, * RAA uzupełniający dwóch Członków Rady nadzorczej w miejsce wylosować się 
mających. 
4 b. Wybór komisyi rewizyjnej z 3 członków się składającej. 
6. Wnioski Członków. 


Zborów, dnia 10 lutego 1910. 
Dyrekcya Zakładu kredytowego 


stowarz. zarej. z ogr. poręką. 


Sara Farb. Jakób Halpern. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


